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LlustrowaDy dzien,nik Darodowy i katolicki 
. Nr. 80 ' Wydanie :1. Rok 61 Czwartek~ dnia 8 kwietnia 1931 

W liście do ofiarodawców, amerykańskich żydów, wyraża on przekonanie, że siły 
liberalne (fołksfrontowe) wezmą górę w republice polskiej 

N o w y Jor k, 28 marca 
Obserwatorom walczącego judai­

zmu w Stanach Zjednoczonych zda­
wało się, że ataki rabina Wise, przy­
,,'ódcy "American Jewish Congress", 
przeciwko Polsce już się skończyły, :po­
nieważ Żydom amerykańskim - co 
udowodniły odgłosy w prasie tutejszej 
.:- poczyniono "z pewnej strony" sze­
reg obietnic, iż nad Żydami w Polsce 
rozciągnie się jak najlepszą opiekę. 
J:ednym z fragmentów tej akcji był 
list otwarty "Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich w Ameryce'·, który 0-
głoszony został kosztem 500 dolarów 
w sprzyjającym Żydom dzienniku 
.,New York Times". 

Pomylili się ci, którzy przypuszczali, 
IŻe Żydzi amerykańscy zaprzestaną 
walki z Polskę.. 

W ubiegły poniedziałek, 22 marca., 
około ćwierć miliona (l) nowojorskich 
Żydów szturmowało bramy "Madison 
Square Garden", aby wziąć udział w 
wielkiej manifestacji, zwróconej równo­
cleśnie p r z e c i w k o P Q l s c 13 i prz~ 
ciw hitlerowskim Niemcom. Zaznaczyć 
należy, że agitacja żydowsl{a w Ame­
ryce łączy niemiecki ruch hitlerowski 
z polskim ruchem narodowym i wspól­
nie występuje przeciw tym siłom. 

Przed kilku tygodniami żydowsko-

włoski burmistrz Nowego Yorku, Flo­
relio La Guardia, na jednym z prywat­
nych zebrań nowojorskich Żydówek 
powiedział o Hitlerze, że jego figura 
~ wosku winna się znaleźć w "galeni 
okropności" na przyszłorocznej wysta­
wie międzynarodowej w Nowym Jorku. 
Burmistrz La Guardia nie wiedział, że 
wśród Żydówek znajdował się sprawo­
zdawca chrześcijańskiego pisma, który 
ogłosił jego mowę, przez co o mało że 
nie przyszło do zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Rzeszą Niemiecką. 
\\- rezultacie Waszyngton zmuszony 
był przeprosić Berlin. Porażka ta roz­
wścieczyła Żydów amerykańskich, któ­
rzy ruszyli do ponownego ataku. 

Na prowadzenie wojny potrzebne są 

• 

pieniądze i w tym celu "American 
Jewish Congress" rozesłał miliony 
egzemplarzy listów z datą 25 marca 
1937 i podpisanych przez przewódcę, 
rabina Stefana (?) Wise, prosząc o pie­
niądze na propagandę. W liście tym 
nawołuje · się jednym tchem do walki 
z hitleryzmem i' z .. : polskimi "endeka­
mi-nazistami'·. 

Dodać należy, że rabin Wise mie­
szka przy ul. 300 Centra!' Park West, 
w jednej z najwykwintniejszych dziel­
nic Nowego Jorku. Chwali się, że do­
tychczas w życiu swoim zebrał ze skła­
dek publicznych, oczywiście na cele 
żydowskie, olbrzymią sumę 30 milio­
u·ów dolarów. 

. Ciekawe byłoby rozliczenie z tej 
sumyl B. S. 

Polska liczy 34,2 milio ów ludności 
Umieralność ni.ełno'łł1lqt jest weią~ jes~e~e bard~o wielka 

. W a rs z a w a .. (PAT). Główny U:- ców liczby powyższe dają (cyfry w na­
rząd Statystyczny ogłosił dane o ru- wiasach dotyczą roku 1935): mał­
chu naturalnym ludności w Polsce w żeństw 8,4 (8,3), urodzeń 26,2 (26,1), 
4-tym kwartale i · w całym roku 1936. zgonów 14,2 (14,0), przyrostu natural­
Ilość małżeństw zarejestrowanych w nego 12,0 (12,7). Liczba zgonów nie­
ciągu roku 1936 wyniosła 284425, ·wy- mowląt na 100 urodzeń żywych wynio­
kazując w dalszym ciągu wzrost -'- sła 14,1 (w r. 1935 - 12,7, w r. 1934 
chociaż nieznaczny (w 1935 r. - 280025). również 14,1). 
Wzrosła również ilość urodzell do Na podstawie powyższych danych 
892320 (w 1935 r. - 876667), tak iż po- przeprowadzono, po uwzględnieniu 
mimo równoczesnego wzrostu liczby wędrówek, szacunek ludności Polski 
zgonów (482633 wobec 47998 w roku po- na dzień 1. 1. 1937 r., który dał liczbę 
przednim), przyrost naturalny był w 34.221.000 dla całego państwa. Z tego 
r. 1936 nieco wyższy niż w r. 1935 na grupę województw centralnych 
(409687 wobec 405669). Wzrost ogól- przyparla 14.339.000, wschodnich 
nej liczby zgonów był spowodowany 0.007.000, zachodnich 4.815.000 i połud­
wzmożeniem się umieralności niemo~ niowych - 9.060.000. W ten sposób od 
wląt (125772 zgonów wobec 111319 w dnia drugIego spisu ludności (9. 12. 
roku 1935), natomiast ilość zgonów po 1931 r.), to in. w ciągu 5 lat, ludność 

- Źle jest z namy, panie Ryfen­
duft - przecież tak nie możemy sze po­
kazywać w tego Poznaniu na woje­
wództwo. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 22 
obwinionych. Część z nich to dyrek­
torzy i współpracownicy firmy Polsko­
Belgijskiego Towarzystwa dla Impre­
gnacji Drzewa, drugą grupę oskarżo­
nych stanowią urzędnicy i funkcjona­
riusze kolejowi, którzy stali na usłu­
gach spółki i umożliwiali nadużycia. 

Akt osk!łrżenia opisuje szczegóło­
wo całą aferę. Wykazuje on, że w 0-

kresie 1926-1933 r. skarb państwa po­
niósł strat na 8 milionów złotych. 

Przewodniczy rozprawie prezes są­
du Posękiewicz. Oskarżenie popiera 
dwóch prokuratorów. Prokuratoria 
Generalna wnosi za pośrednictwem 
dwóch swoich radców powództwo cy­
wilne przeciwko dyrektorom Hoppe­
nowi, Jacohiniemu i innym na sumę 
7.641.340 zł. 

Lawę obrońców zajmuje 23 adwo­
katów z głośnymi adwokatami war­
szawskimi Niedzielskim i Szurlejem 
na czele. (w) 

Spór w palestrze 

" pierwszym roku życia zmalała (356861 Polski zwiększyła się o 2.078,000 osób 

War s z a w a. (Tel. wł.). Ukon­
stytuował się sąd arbitrażowy w spra­
wie sporów, jakie wynikły podczas o­
statnich zebrań rad adwokackich we 
Lwowie i Krakowie. Superarbitrem 
został adw. Jan Morawski, a w skład 
sądu wchodzą przedstawiciele obu 
stron. Rozstrz~'gnięcie zapaść ma do 
dnia 15 kwietnia. (w) 

zamiast 359679 w 1935 r.). czyli o 6,5 proc. 
W przeliczeniu na 1000 mieszkań-

Wielki p~oces :0 nadużycia 
Sprawa o os~ustu'a pr:łiy (lostawaclt podkladó'UJ kolejowych 

War s z a w a. (Tel. wł.). We wto- ni. Również w 1931 roku wywinęli się 
, rek przed Sądem Okręgowym w War- od kary dzięki tylko fałszywym zezna­

szawie rozpoczęła się sprawa o głośne niom przekupionych świadków. Głów­
nadużycia kierowników Polsko-Belgij- ne jednak oszustwa oskarżonych po­
ski ego Towarzystwa dla Impregnacji legały na niedotrzymywaniu przyję­
Drzewa oraz kilkunastu przekupywa- tych w umowie warunków impregno­
nych przez nich w~'ższych funkcjona- wania i osiąganiu w ten sposób du­
riuszów kolejowych. Nadużycia. będą.- żych oszczędności w produkcji, oczy­
ce pno:edmiotem ogromnej tej spra,,'~' wiście kosztem jakOŚCi i wytrz~'mało-

Echa rozwiązania 
organizacyj akademickich 
War s z a w a. (Tel. wł.). Rekto­

raty uczelni wyższych wydały ostrzeże­
nia do młodzieży w sprawie wpłacania 
składek do organizacyj akademickich, 
ostatnio rozwiązanych i zawieszonych. 
Za niestosowanie się do ostrzeżenia 
grozi pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści karno - administracyjnej. (w) 

Położenie 
na uczelniach warszawskich 

(27 tomów akt śledztwa, 115 świad- ści podkładów. War s z a wa. (Tel. wł.) Wśród 
" ków oskarżenia) trwały przez kilka Wszystkie te oszustwa wyszły na młodzieży akademickiej panuje dość 

lat aż do 1934 roku. Szkody, wyrzą- jaw w końcu 1933 r. Niestety, ogromne silne wrzenie. We wtorek przejął 
dzone kolejom, wyniosły prawie 8 straty nawet mimo przykładnego u- a,g~ndy Bratniej POffio?C.Y ęzkOły Głów­
milionów złotych nie licząc dalszych, karania oskarżonych nie zostaną ko- r,eJ Go~podarstw~ Wlej sluego wy.z~a­
spowodowan?ch nieo'rlpowiednim im- lejom nigdy zwrócone. czony Jako koml~arz .prof. Dommik. 
pregnowaniem. War s z a w a. (Tel. wł.). Przed S _ O~o~o :Szkoły GłowneJ Gospodarstw~ 

R!'produkcja listu "American Jewish Con­
gress''', nawolując do składania pieniędzy 
na walkę z hitleryzmem i z polskimi "en­
dekami-nazistami". Zakreślony ustęp, do­
tyczący Polski, brzmi dosłownie: - "Na­
stępnie: Zmiany w Polsce wskazują, :te 
siły liberalne (folksfront?) w republice 
pol!lkiej mogą niebawem wziąć górę nar! 
ivwiolami endecko - nazistowskimi, pod 
,,;arunkiem wszakże, że nasze zorganizo­
W~ protesty i nacisk moralny b~dzie 

kontynuowany z ea.łl\ energi,". 

Głównymi "bohaterami" procesu dem Okręgowym rozpoczą.ł się wiel~i Wl~Js~lego konsygnow.B;n? posterunkI 
k · . I . . . pohcYJne, a przed weJSClem do gma­

są. lerOWI1JC~r Po sko-Belgijskiego To- proces o nad~zycla przy dos~a~ach chu studenci przechodzą potrójną. kon-
warzystwa: IIoppen, Jacobini i Gel- podkładów k~leJo~ych dla ~rmlster- troję. Przy ostatniej kontroli poste­
blum, uprawiający w ciągu 10 lat sh~'a. Komul1lkacJl. Jest to Jeden. z runki wydają imienne przepustki. 
pomysłowe i oszukańcze machinacje. naJwlększych procesó~ o korupCJę. ŻY'd'zi, którzy przybyli na wykłady, 

Zaznaczrć należy, że Hoppen i Ja- Śle.dztw~ w tej .sprawle . trwało ki!ka f słuc~ają p~ofeso~·ó.w stojąc. Nie chcą 
cobini !!Itanęli przed sądem, oskarżeni Jat, w ty m czasie zmarł Jeden z glow- bowlem zaJą.c mleJsc po lewej stronie. 
o przywłaszczenie sobie akcyj, jednak nych boh3;terów 3;fery J~zef Glaser, a J R?wnież ~mach Politechniki ob­
na podstawie zeznań przekupionych dochodzenIe :DrZeetwko nlemll umorzo- stawIOno pohcją. Odbywają się tam 
l""Zez nich świadków zostali uwolnie- no.' .. wykłady dla VI i VIII semestru. (w) 
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i r~n i[ i~lliń~ i[ la[l~ ~ la i 
Wzmożona akcja lotnicza - Również na morzach dramatyczne wydarzenia 

~~ 

G i b r a l t a r. (PAT). Wczoraj rano 
sa.moloty rządowe rzuciły 8 bomb na 
AIgeciras. 5 bomb wybuchlo po iędzy 
hotelem "Christina" a zatoką. 

S i g u e n z a. (PAT): Havas donosi: 
'Yojska pow tallcze rozpoczęly w po­
niedziałek na odcinku Guadalajara o­
fensywę wywiadowczą. Operacje roz­
grywają się mi'ędzy drogą wiodącQ. do 
.t\ragonu a doliną rz. Tajuny. 

S a i n t :r e a n d e L u z. (P AT). Ra­
diostacje francuskie przejęły depesz~ 
donoszącą, że w Zatoce Biskajskiej 
znajdUją się krążowniki powstańcze 
"Canarias", "Espana" i "Almirante 
Cervera". Gwałtowna kanonada, sły­
szana w ubiegłą niedzielę wieczorem 
i wczoraj W nocy ok. godz. 2, '''/woła­
na była - jak donoszą z Bilbao -
ostrzeliwaniem przez te krążowniki 

Samolot z 10 pasażerami rozlr'zaskany 
Nies~c~ęsny santolot ~nale~iono w górach ' 

I{'O~;iÓI ś~. Stanisla wa na S~alce, gdzie I N e w M ~ x i c o. (P.AT) W. nie~o­
wpodziemiarh SpOr7.nl\ dziś prorhy śp. Ka- stęppych. nIemal ?kohcac~ gorskich 

rola Szymanowskiego. AII?lll~a~'Iz w pobltzu gramcy meksy­

pasażerów i przesyłki towarowe. 
Od niedzieli niema w I{alifornii wia­
domości o samolocie transportowym, 
na pokładzie kiórego znajdował się 
8 osób .. .. Skałka ... Tak nazywał się najdaw­

niejszy bodaj ośrodek i ognisko żrcia 
dzisiejszego Krakowa. Bodaj najclaw­
niejszy ... bo jakże odleglymi zwłaszcza 
dziSiejszym pokoleniom zdają się te 
c~a.sy w których na I{azimierzu mie­
szkali nie Żydzi... jeno Polacy. Dawne 
to musiały być czasy, bo i \Visla innym 
korytem wody s,,,e prowadziła skoro 
oddzielała Wawel od Skałki. ' 

* Skałka, dzisiejszy kościół i klasztor 

kansklej znaleziono szczątki samolotu. 
Przypuszczają, iż jest to samolot 

pasażerski, który opuścił lotnisko Bur­
banks w I{alifornii, kieI ując się do 
l{al1Zas City w sobotę. Na jego pokła­
dzie znajdowało się dwóch pilotów, 8 

Samolot ten wystartował do Nowe­
go Jorku, gdzie miał być załadowany 
na pokład okrętu i przewieziony do 
Holandii. 

E(ha rozwi~zania organiza(ji akademi(ki(h 
Wice'minister U jejski tlU'mac~y ~arzt{d~enie 'min. Świe.to­

slawskiego 

wybrzeża baskijskiego. 
V i c t o r i a. (PAT). Agencja Hava'" 

sa donosi, że ofensywa powstańcza na. 
froncie baskijskim robi stałe postępy. 
Lotnicze eskadry powstańcze dokony­
wały w ciągu całego poniedziałku 
przelotów nad wzgórzami, otaczający­
mi Durango oraz dolinę, wiodącą w 
kierunku Bilbao, rozpraszając ogniem 
karabinów maszynowych tyłowe kon­
lcntracje WOjsk rządowych. 

M a d ry t. (PAT). Rada Obrony Ma­
c1rytu donosi: W poniedziałek rozwi­
nQły wojska powstańcze gwałtowną. 
działalność wszystkich rodzajów bro­
ni, celem odzyskania na odcinku La 
Coruna pozycyj utraconych podczas 
ostatniej Ofensywy rządowej. Wszyst­
kie ataki zostały z ciężkimi dla nie-­
przyjaCiela stratami odparte. Na od ... 
cinku Carabanchel zaj·ęły wojska rzą­
dowe 200 domów. Z frontów Guadala­
jara i Jarama nie ma nic ważnego do 
donie'3icnia. 

Madryt. (PAT). Agencja Havasa 
donosi, że wczorajsze bombardowanie 
baskijskiego wybrzeża przez powstań­
cze krążowniki "Espana", "Canarias" 
i "Almirante Cervera" miało na celu 
przecięcie komunikacji między Astu­
rią a Santanderem. Wyrządzone szko­
dy są nieznaczne. Ogień bateryj przy-

00. Paulinów, staną.ł na miejscu pogań­
skiej świątyni naszrch praojców. Być 'V a l' s z a w a, 6. 4. \V dniu 
może, że istniał już jako katol icka wczorajszym wiceminister oświaty, 
świlłtynia w czasach wcześniejszych I prof. Ujejsl<i, wygłosił przez radio 
niż chrzest Mieszka, bo pierwsi chrze- przemówienie, w którym uzasadniał 
ścijanie - kapłani na ziemiach polskich i tłumaczył ostatnie posuniQcia mini­
pojawili się przed przyjęciem chrztu stra Świętosławskiego, rozwiązujące 
przez kOlebkI,) Polski - Wielkopolskę. organizacje akademickie. Minister U· 

posiadają potężny zasięg oddziaływa­
nia. Ci zaś studenci "niezorganizowa­
ni", na których p. Ujejski się powo­
łuje, coraz tłumniej i coraz solidar­
niej popierali i popierają działalność 
właśnie organizacyj ideowych mło­
dzieży narodowej. Chyba p. Ujejski 
nie bQdzie twierdził, że te setki i ty­
siące głosów, jakie padły przy ostat­
nich wyborach akademickich na listy 
narodowe, oddawune były pod "tel'l'o­
rem"? 

Dr med. A. M~LKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, W61czańska 62 tel. 242-99, godi. przyjęć 5-7 

POWRÓCIŁ D ,om 

brzeżnyćh zmusił okręty powstańcze 
rIo wycofauia się. * jejski tłumaczył m. i., że rozwil;lzane 

V i t t o r i a. (PAT). Agencja Hava­
LO. nonosi: Wojska powstallcze czynią. 
na fl'()JIl'je baskIjskim mimo złych wa­
runków atmosferycznych stałe postę­
py. Straże przednie spotykajQ. się z za­
ciętym oporem przeciwnika. W ciągu 
ubiegłego dnia oddziały powstańcze 
posunęły się o 5 km naprzód, poz~~tA­
wiając za sobą naj uciążliwsze z powO­
du trudności terenowych części pro­
wincji. Na drodze prowadzącej do 
Ochandiano musiano przełamywać o­
pór przeciwnika, zdobywając umiesz­
c <,.one na każdym zakręcie szosy 
gniazda karabinów maszynowych. Z 
" 'ojskami lądowymi współprac()wało 
intensywnie lotnictwo, zadając nie­
przyjacielowi ciężkie straty, 

W roku 1880 otwarto groby dla za­
służonych składając jako pierwsze pro­
chy sławnego historyka z czasów Ja­
giellonów" fundatora zakonu 00. Pau­
linów na Skałce - Jana Długosza. 
<:- \V dalszych Ia.tach spoczęły tu pro­
~by najplw:lNcjszego pisarza czasów 
niewoli nasz'ego narodu - Józefa Igna­
cego Kraszewskiego, "lirnika mazo­
wieckiego" - poety Teofila Lenarto­
wicza, wielkiego liryka poezji polskiej 
Adama Asnyka, świetnego pisarza i 
krytyka Lucj;.l.na Siemieńskiego, słyn­
nego .w całym cywilizowanym świecie 
malarza polskiego Henryka Siemi­
radzkiego, poety, który wyśpiewał 
"Pieśń o ziemi naszej" - 'Wincentego 
Pola, prochy natchnionego wieszcza­
wizjonera, poety i malarza Stanisława 
Wyspiańskiego i wreszcie przed kilIm 
laty - doczesne szczątki Jacka Mal­
czewskiego. 

'* 
. \V głebi krypty kamienny ołtarz 'IV 

stylu romaiIskim. Mrok krypty roz­
świetla nad ołtarzem witraż z Matka 
Boską. Częstochowską. Po obu ~tronacIi 
kamienne sarkofagi z prochami - za­
kończeniem ziemskiej wę9rówki każ­
dego człowieKa .. , Prochv te w ciszy 
krypty nasuwają wizje 'wielkich dzi~ł 
malarskich, w Uszach brzmią strofv 
poeżji i dramatu, lecz żaden dźwięk 
nie przerywa wiecznego spoczynl<u 
prochów zamkniętych w kamiennych 
sarkofagach... . 

W głębi krypty, naprzeciw sarkofa­
gu Jacka Malczewskiego puste miej­
sce... Tu stanie trumna z doczesnymi 
s7.czątkami wielkiego muzyka Kaj'ola 
Szymanowskiego. 

Wraz z jego prochami wypełni się 
krypta dźwiękami wielkiej muzyki. W 
ciszę krypty padną dźwięki Stabat Ma-
1"1'.... S. M •. 

o uzupe.łnienie 
. przelanej krwi 

B er n. (PAT). \Vydano tu odezwę 
wzywającą młod)'ch ludzi z całego 
kantonu do udzielenia pewnej ilości 
krwi, która będzie użrta do przepro­
wadzenia transfuzji ciężko rannych w 
.,ojnie hiszpańskiej. Odezwa nawołu­
Je równocześnie do składek na zakup­
no instrumentów chirurgicznych, le­
karstw i aparatów Roentgena. Zebra­
na krew będzie wysłana samolotami 
do Hiszpanii. Podobna akcja przepro­
wadzona będzie również i w inn~rch 
kantonach Szwajcarii. 

organizacje reprezentują. tylko zniko­
mą. część młodzieży. 

Tłumaczenie takie nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż wiadomo ogólnie, że or­
ganizacje ideowe młodzieży narodowej 

. 

Dochody pa'll.stwa pr~eu'y:is~yly wydatki o 2,4 milionó'to ~l 

War s z. a '" a. (P A T). Min. Skarbu niosły 2.163,8 miln. zł, przeto cały rok 
dokonało już tymczasowych zamknięć budżetowy 1936/37 zamyka się nad· 
rachunków skarbowych za miesiQ,c wyżką. ok. 2,-i miln. zł. 
marzec rb. Dochody w tym miesiącu \V porównaniu z wydatkami roku 
wyniosły 203.170.000 zł, wydatki budżetowego 1935/36, sprowadzonymi 
199.158.000 zł. Nadwyżka wyniosła za- do układu budżetu 1936/37, wydatki w 
tem 6.012.000 zł. roku 1936/37 wraz z wydatkami okre-

\V ten sposób rok budżetowy eu ulgowego są mniejsze o 105,5 m~ln. 
1936/37, zakollczony dn. 31 marca, zł, dochody zaś większe o 160,3 mlln. 
zamknięty został nadwyżkę. docho- zł. Zaznaczyć należ~r, że deficyt bud­
dów nad wydatkami. W okresie ulgo- żetowy w r. 1935/36 wynosił kwotę 
, .. 'ym, tj. w ciągu kwietnia, maja 263,4 miln. zł. 
i czerwca, dokonane zostanę. jeszcze \Vykazane po' ... ·yżej wydatki i do­
wydatki na rachunek Ubiegłego okre- chody nie obejmuję. w obu porówny­
su budżetowego w kwocie 3.600.000 zł. wanych okresach wydatków funduszu 
Łącznie z ~ymi wydatkami okresu ul- Obrotowego reformy rolnej, funduszu 
gowego ogołem wydatki budżetowe za I opłat studenckich i taksy administra­
rok 1936/37 wyniosą 2.161,4 miln. zł. cyjne.l w Min. Wyzn. ReI. i Ośw. Pub!., 
Ponie,yaż dochody w tym okresie wy- pokrytych wła3nymi docbodami. 

Zwolnienia aresztowanych 
War s z a w a. (Tel. wł.). \V ciągu 

wtorku zwolniono 9 byłych członków 
ONR, aresztowanych przed dwoma ty­
godniami. (w) 

Wysiłki «elem uratowania ich nie 
daly żadnych wyników, a osoby, któ­
re brały udział \V akcji ratowniczej, 
odniosły ciężkie poparzenia. (Pensyl­
wania - stan \V Ameryce Płn. nad 
Atlantykiem. 

L o n d y n. (P AT). Reuter donosi z 
Santanderu, że transportowiec An-
d u " ra , zafrachtowany przez firmę an-
gielską, został zatopiony na wysokości 
Castro Urdiales przez krążownik po­
wstańczy "Almirante Cerve·ra". -

T a n g e r. (P AT). Potwierdza się 
wiadomość, że rządowe okrętv wojen. 
ne bombardowały Ceutę w ciągu bli­
sko godziny w nocy na poniedziałek, 
Wedle pogłosek, dwa torpedowce ubie­
głej nocy podobnie bombardowały 
Ceutę. 

" Spłata zaległości 
obligacjami pożyczek 

Paryż. (PAT). Z San Sebastian 
donoszą, że samoloty powstullcze roz­
rzuciły nad krajem Basków ulotki w 
j~zyku hiszpańskim i baskijskim 
podpisane przez gen. Mola. Wedle u~ 
lotek powstańcy postanowili defini­
tywnie opanować Hiszpanię północną. 
i w~ywą..J.ą wojs~a ~askijskie do pod­
dallla Slę, oblecuJąc ułaskawienia 

Nawałnica zburzyła miasto wszystkich, którzy złożą. broń oraz 
P o r t o A I e gr e. (P AT). DOBO- grożąc bombardowaniem w razie opo­

szą. z Buenos Aires, że wielka nawałni- ru. 'V a r s z a W a. (Tel. wł.) Niebawem 
w "Dzienniku Ustaw" ma się ukazać 
rozporządzenie ministra skarbu, we­
dług którego będzie można wpłacać 
zaległości podatRowe z przed 1934 ro­
ku pożyczkami paIlstwowymi, jak 
kon wersy j ną., koneol idacyj ł1ą, narodo­
wę. oraz papierami 3 proc. renty ziem­
~kiej. (w) 

Sześcioro dzieci 
zginęłO w płomieniach 

P o r t A l e g h a n y (Pensylwania). 
Wydarzył się tu wielki pożar, który 
pociągną.ł za sobę. śmierć szeŚCiorga 
dzieci w wieku od 8 miesięcy do 15 lat. 

Dzieci były pogrążone w śnie w die­
",nianym domu, w chwili gdy powstał 
ogiell, który rozszerzał się z niezwykłą. 
szybkością. Bodzice zdołali się wyda-. 
stać z płonącego domu. lecz dzieci zo­
stały w pokoju sypialnym, który pie­
n",szy padł pastwę. płomieni. 

ca przeszła nad miastem Artigas w M a d r y t. (PAT). Agencja HavaAA 
prowinc.ii Santa Fe, burząc prawie donosi: Powstańcze eskadry lotnicz9 
wszystkie dom~·. Ilość ofiar nie jest -dokonały w poniedziałek przelotu nad 
jeszcze ustalona. o~olicami Narango, gdzie zrzuciły 

WIele bomb na pozycje r .ądowe. Wy .. 
Noteć wylała rządz0!le stra!y są. nieznaczne, zwIa-.., I szcza ze baterJe rządowe są zamasko-

C h o d 1..1 e Y;. (pA f). Na skulek na- wane w lasach sosnowych. Powstańcy 
gromadzenJa s~ę znacznych mas wody usiłowali w ciągu dnia przewieźć cię. 
w r~ece NoteCi zala.Tle z~s~ały. n~d- żarowymi samochodami swe wojska w 
brzezn~ grunty. ~a.lbardzleJ UCJerpla- kicrunku Narango. Przeprowadzenie 
ły łąkI. na~note.cklch grom~d Morze- tego zamiaru uniemożliwił ogiell arty. 
wo: M1I~~ ~ DZ1emb.o,,,o. Wylew No: leTii rządowej. Kilkanaście doszczętnie 
tecl ~pozn,l znaczme uprawę łą.k l zniszczonych samochodów porzucono 
gruntow pIZyległych. lla drodze, zbudowanej niedawno 

Proskrypcja w Sowietach 
l\I o s kwa. (PAT). Na mocy po­

stanowienia DnV zastępca Jagody wi­
cekomisarz łączności Prokofiew zo­
stał usunięty ze stanowiska. Dymisja 
'ta, jak przypuszczają, pozostaje w 
zwią.zku ze sprawą. Jagody. 

przez powstallców i wiodacej do Ven-
tadel i Escamplero. • 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 
specj. cborób skór, wener. i moczopłciowych 
Ł6d~, 6 .Słerp~ła 2, te). 118-33 
PrZYJmuJe 9-12 l 3-9 w niedzielę: 9.12 I 

- - - • ~ 1981ł 



W kwietniu br. p . .Jan I\: a miIl.;;k i z Pabia­
nic obchodził rzadki jubileusz 60-lecia 
swej pracy w firm ie Krusche i En<1er. S~­
dziwy jubilat urodził się w r. 18G6, a do 
firm~r przyjęty zostal w 11 roku życia. 
Z okazji tak rzadkiego jubileuszu skla­
damy p. Kamillskicmu sC'l"dccz;ne z,·czellia 

jak najdluższycll lat życia: 

Co piszą inni 

Kulisy dymisji 
p. lechnickiego 

B. wiceminister skarbu p. Tadeusz 
Lechnicki zamieścił swego czasu w ty­
godniku "Naród i Pallst\yo·· artykuł, 
krytykujący posunięcia gospodarcze 
rządów "sanacyjnych". Słusznie też 
zapytano go wted~-: "A gdzie pan był?'· 
Bo przecież p. Lechnicki ponosi współ­
odpowiedzialność za go~podarkę Uini­
sterstwa Skarbu, jako jeden z jego 
kierowników. 

W ostatnim numerze "Narodu 
i Panstwa" p. Lechnicki ogłasza drugi 
artykuł. Sprawia on wrażenie, jakby 
właśnie był odpoowiedziQ. na pytanie: 
"A gdzie pan bvł, kiedy rząd, zdaniem 
pańskim źle gospodarzył?" Naszpiko­
wany też jest przykładami z minbte­
rialnej kariery p. Lechnickiego. 

Jeden z t.vch prz~-kładów jest tak 
charakterystyczny, iż warto go przyto­
czyć. Mianowicie p. Lechnicki pisze: 

.. Miałem nadzór nad pewnym dzialem 
}'alistwowej produkcji przemyslowej. 
Przychodzi do mnie naczelny dyrektor 
i stwierdza, że wobec zmniejszonej kon-
8umcji przez kryzy., mamy dwuletni za­
pas produko\"ancgo artykułu. trzy istnie­
jące fabryki, rozwinie.te na wyrost, pracu­
ją po dwa dni w tygodniu, robotnicy mają 
niezmiernie małe zarobki, przy wysokich 
płacach dniówkowych, i że lepiej jest dać 
znaczne edszkodowanie, a jedną z fabryk 
zamknąć. Wniosek gospodarczo całkowi­
cie uza: adniony, nic został wprowadzony 
w życie, ~:lyż przeważyła opinia zupełnie 
ag0ć3podarcza, że zrobiłoby złe wrażenie, 
~dyby rząa lamykał tal{ niedawno i z ta­
kim nakładem zbudowaną fabrykę." 

Sprawa o okrzyk .. Precz z Żvdami" 
S(.{,l Olu-e.gowy tV Hl"akowie uniewinnił c.~lo '"lu}w JIlod:~ie~y 

,J' s~ec" pol ski ej, osk,n-~oll ych o okr;:;yki (l Jtty~y(1 o ll-s1~; e 

IC rak ów, 6 kWietnia. 
Przed miejscowym s~dem okrQgo­

wym odbyła siQ w dniu 5 bm. rozpra­
wa przeciw studentom Uniwersytetu 
JagiellOllskiego pp. Janowi Bielatowi­
czowi, Józefowi Majdrzalwwi, Jerzemu 
Sikorze oraz EdwaJ.'dowi Treczowi o 
organizowanie niele~alnego pochodu 
oraz wznoszenie okrzyków antyżydow­
sl,ich w Rrnku Gló"'nym po uroczy­
stej akademii Ha Uniwersytecie Ja­
gielloó.skim ku uc.zczeniu śp. \\Taela\\"­
skiego w roku 1935. 

Sprawa ia toczyła się półtora roku. 

Najpierw starostwo gL'odzkie w I{ra­
kowie skazało wymieni.onych na dwa 
tygodnie aresztu., Sąd okręgo\\"~- w o­
sobie sędziego dra ~o\Yosiel;;kiego wy­
rok zatwierdził, Sąd Najwyższy nato­
miast zn iósł wyrok, pon iewar. W czy­
nie o~karżonych nie dopatrzył się cech 
przestQpstwa i przekazał spra\\Q po­
nownie do rozpatrzenia do sqLlu okrę­
gcwego w Krakowie. Na ostatniej 1'07.­
I.rawie wszyscy oskarżeni zostali unie-
\"innieni. 

Oskarżonych 
Oskar Stuhr. 

bronił adwokat dr 

200 koleiarzv n~emiecki[h W Gdańsku 
Senat gdUJtski na u-slugach tcojska nien'tieckiego 

G d a il s k, 5. 4. 'V niedzielę lwlejowy powinien stanowczo zabro- ł 
przybyło do Gdańska 200 kolejarzy nić stykania się pracownikom P. K P. 
ltiemieckich, którym urzą,dzollO uro- z uczestnikami takiego kursu. Przy­
czyste przyJęcie. Kolejarze niemieccy jQciem kolejarzy niemieckich zajmo­
zetknęli się też z pracQ\.vnikami P. K. ,\-ał się sam Senat Gdallski z prez. 
p z terenu gdal1skiego. Oczywiście, że Gl'cisel'em na czele. Przyciągnięcie do 
chodzi tu tylko o kolejarzy polskich całej imprezy Niemców gdailskich za­
w Gdańsku, narodowości niemieckiej. trudnianych przez P. K P. jest jaw-

Ta wrcieczka kolejarzy niemiec- llym prowadzeniem tychże pracowni­
kich zasłu~uje na uwagę. Kolejarze ków na drogę niewątpliwych wykro­
memieccy przeszli spec.ialne przeszko- c7.eń urzędowych. Te kontakty kole­
lenie w Prusach \Vschodnich, które jarzy gdańskich z niemieckimi, - jak 
miało na celu zapoznanie ich z urzą- zauważa.ią w kołach fachowych - ma­
dzeniami teChnicznymi wschoclnio- ją. na celu zapoznawanie pracowni­
pruskiej sie.ci komunikacyjnej. Takie ków kolejOWYCh Niemiec z gclallską 
przeszkolenie w Prusach 'Vschodnich siecią komunikacyjną i jej urządze­
przechodzą prawie wszyscy kolejarze niami. Senat Gclal')ski czyni to z tych 
niemieccy. Nie ulega wątpliwości, że sam~-ch powodów, które w o:róle skła­
przeszkolenie przeprowadzane jest ze n:a..ią niemiecki zarzą(j kolejowy do 
względów czysto wojskowych. przeszkolell na terenie Prus 'Yschod-

\V związku z tym, polski zarząd nich. (p) 

Sc:kc.ia amatorska "Sokola" wystawiła w 'Vieluniu wesołą sztul,ę "Szmul na fron­
cle", któl·a cieszyła się zasłużonym powodzeniem. Reżyserował p. Z. Szczawlliski. 

Na zdjęciu wykonawcy. 

• 

,V "sanacyjnym" tygodniku pn. "Tor­
peda·· czytamy: 

".Jezeli Gdynia ma spelnić swe zada­
nie, to Ob6z Zjednoczenia Narodowego 
(organizacja p. Koca - przyp. nasz), 
musi tu być reprezentowany przez 
okręg·" 
Czyli innymi słowy, jeżeli OZN. nie 

urządzi w Gd~l ni okr~gu, to Gd~'ni<l nie 
sp~lni swego zadania... A coby;;ci(' pa.­
no,,·i('· ,,!>anatorzy" z ,.Torpcrly·· powiedzie­
li na to, gdybyśmy wam powleuzieli, że 
piszecie głupstwa ... 

* 
Toruńska "Obrona Ludu" poc1ajf' cie­

kawe informacje o pośle MarchIewskim, 
organizatorze stronnictwa p. Koca na Po­
merzu: 

"Artykuł 4i nowej konstytur.ii (prze­
jęty 22 art. s(.arej konstytucji) gło~i. że 
posłowi nie wolno ahi na swoj€', ani 
też na obce imię uz~'ski\\"ać koncesyj 
oraz czerpać korzyści osobistych od 
rządu. . 

"Tak jest w konstytucji. A jak jest 
w życiu. W życiu jest trochę ... inaczej. 
~a przykład: poseł Tacleusz l\farchlew­
~ki z Grudziądza na imię swej żony 
otrzymal koncesję na hUl·to,,-::\ spl'zcdaź 
soli. Koncesja tu prz~·nosi pani posłe­
wej dobrze ponad 1000 zł miesięcznie. 
Jeśli do dochodów pani posłowej do­
damy dochod~r pana posła: D7B zł diet 
poselski.ch i 1000 zł pensji naczelnika 
wydzialu Izby Przemysłowo-Handlowej 
- to otrzymamy wcale ładny dochód 
w wysokości 297G zł miesięcznie. Mi­
mo tak znaC7.llego clochodu ~tan finan­
sowy panu posla 1\1arclllewskiego mu­
si być nie nadzwyczjany, skoro w pew­
nych instytucjach finansowych jest on 
zadlużony na kwotę okolo 100 tysięcy 
złotych i nie placi ani sumy ani pro­
centów (procenty częściowo weksla­
mil). Kawiasem mówiąc, sumy 100 
tysięcy złotych są zahipotekowane na 
domu wartości 60 tysięcy zł." 

"Obrona Lurlu" przypomina. źe fakty 
PO"'yższe publikowała na swych łamach 
już w styczniu 1936 r.; p. 1\1arch lewski 
i.m nic zapneczył. Za iste, dopiero znając 
powyższe fakIr, spoJeczcńslwo pomorskie 
zrozumie, dlacz/Cgo p. l\[archlrwski jest 
"sunalol'E'm" i dlaczego tak skwapliwie 
"akcesowal" do stron nict wa p. I\oca. 

o "Tragizm losów Polski" 
Starogard. - W swoim' czasie 

dono'i1iśrp.y, że Sąd Okręgowy w Sta­
rogardzie zwrócił się do Sądu Apela­
cyjnego w Poznaniu o przekazanie są­
dowi warszawskiemu sprawy przeciw­
ko p. JędrzejOWi Giertychowi, autorowi 
książki pt .. ,Tragizm losów Polski", 
która została częściowo skonfiskowana. 
Obecnie dowiadujemy się, że S. A. nie 
uwzględnił tego wniosku, wobec czego 
spra wę rozpatrywać będzie sąd tutej­
szy. Rozprawa sądowa odbędzie się 
prawdopodobnie w pierwszych dniach 
maja br. Obrony p. Giertycha podjęłO 
się kilku najwybitniejszych adwoka­
tów polskich. (tp) 

• "Co rolbisz?" - zarpytano raz pew­
nego jegomościa. - "Robię ... dobre 
wrażenie!" - odpowiedział. \V tym 
wypadku również zrobiono tylko ... 
dobre wrażenie. Ciekawe, o jakie fa­
bryki to szło? Czy nie o Mościce? " 

W każdym razie kulisy dymis}i p. 
uza na rę ownl " 

" Lechnickiego odsłaniają się ..• 

"Oszczędności" komisaryczne­
go prezydenta Warszawy 
Gdy we wrześniu 1934 roku w War­

!!lawie komisarycznym jej prezyden-
tem został p. Starzyilski, .. wygłosił 
on obejmując urząd przemówienie, 
w którym kryty~ował ostro rozrzutną 
gospoodarkę poprzednich z-arzą,dów mia­
sta i wzywał do przywdziania "włosie­
nicy". 'Vszyscy sądzili, że wobec tego 
gospodarka p. Starzyńskiego oozna­
c,zać się będzie oszczędnością i skrupu­
latnym szafowaniem pieniędzy miej­
skich. Tymczasem 

"ja.k wynika ze sprawozdania ministerial­
nej komisji rewizyjnej - donosi "ABC" -
zwolnił on d~rrel{ tora wyclzialu spraw ogól­
nych, z pensją 995 1.1, a na jego miejsce 
przyjął czterech riyrektol'ów i wicedyrek­
torów z łącznym uposażeniem 4.880 zł mie­
sięcwie. 

"Analogiczna nadproclukcja dyrekto­
rów miała miejsce również w wydziale 
technicznym. 

"Komisaryczny zarząd micjski podwyż­
szył również własne fundusze dyspozycyj­
ne i reprezentacyjne o dalsze 34 tysiące 
złotych nazywając to pięknie "na podr6t;e 
i delegacje". W ten sp0sób nie licrąc sum 
dyspoz~-cyjnych przeclsir.biorstw, które 
prr.eril'ż In kżc pocllodz:ł, :r, kasy mi('j ~ ld('j, 
fundu:,ze reprezentacy JllC komisa!") c.Gnego • 

Kogo boli nasze pismo? - W sypa p. Alwina - Furia i megalomania 
. numer ŚWiąteczny 

"Opinii" - Udany 

Ł ó d ź, dnia 6 ~wietnia. 
Przyjemnie jest zauważyć, że "ko­

goś" si~ zdemaskowało, "komuś" psu­
je się interesy... Trafne strzały walki 
ideowej bywają przez .ydów najczę­
ściej przemilczano. Ostatnio jednak 
nie wytrzymali. 

Istnieje we Lwowie pismo "Jasza 
Opinia", wydawane przez Sjonistów. 
Przede wszystkim dodajmy - według 
własnej opinii - chce uchodzić za 
"crgan żydowskiej inteligencji i try­
bunę polskiego żydostwa". Jak każdy 
,.żydow$ki ol'gan" - numer obecny 
(86 (213) - 4. 4. 37.) pełny jest ataków 
na narodowców. 

Na drugiej stronie olbrzymi art y-

prezydenta osiqgnllly 100 tys. zł rocznie. 
Suma ta jest o 81 prorent większa od fun­
duszu pozostającego do dyspozycji Prezy­
denta H7.ec7.ypospolitpj." 

Dzięki swoistej polityce emerytal­
llej p. Starzyńskiego wzrosły równieź 
wydatki budżetowe na zarząd ogólny 
z 17 milionów na 30. 

Jak daleko od słów do czynów! 

kuł p. Freda Alwina (od kiedy Fred i 
od kiedy Alwin ?). Jest to atak na 
świąteczny numer "Orędownika". 

Zaczyna się obiecują.co: 

"Obskurancka robota klerykalno­
narodowa upiekła na Wielkanoc 
swoim czytelnikom normalny, co­
dzienny placek. KiJka skromnych 
rodzynków o miłości bliźniego i ol­
brzymie ciasto nienawiści, kłam­
stwa i obłudy, ubrane w zgrane już 
hasła i denuncjacje w namaszczo­
nym tonie. Łgarstwo siedzi na in­
wektywie i oszczerstwem pogania". 

Styl nienag-anny, tzw. "wściekły 
styl". Najciekawsze, że zarzuca nam 
kłamstwo. Trudno się mówi. P. Alwin 
zr..to mówi tylko i wyłą.cznie prawdę. 

Ale mO'.lcby ktoś z łaskawych czy­
telników wzią.ł świąteczny numer ,,0-
l'~downika", obejrzał go i przekonał się 
naocznie o co Żydom chod~i. ·P. Alwin 
pi9ze: 

_ Mieczysław Brzuchania (nomen­
omen!) w artykule p. t. "Żydokomuna 
łamie zęby", pisze: 

..... Od stanowiska i charakteru 

wsi za.łeżeć będzie, jaki w Polsce 
będzie ustrój, kto będzie gospoda­
rzem. Rozumie to doskonale Obóz 
Narodowy i żydokomuna, reprezen­
tujące dwa odmienne światopoglą.­
dy: materialistyczny - komunizm 
i idMlistyczny - narodowy"_ 

Idealistyczny B:rzuchania! Czy pan 
wie, na czym polega materialistyczny 
światopogląd? I CO Żydzi maj, z nim 
wspólnego? 
Omyliliśmy się, a zwłaszcza p. Brzu­

chania. Żydzi nie tylko nie mają nic 
wspólnego z materializmem, ale poza 
tern to idealiści. Giełdziarze, spekulan­
ci przędzą, Hamburgery, naganiacze. 
To są idealiści pierwszej klasr. Cała 
różnica, że ich ideał to piellililclz. 

Jak paKliętamy, poza działem pro­
zy były i wiersze. Wśród nich wierszo­
,,\·ana satyra Sulimy: 

,,·Wazelina jest w Polsce często 
używana -

Gdy wślizga się kto łatwo ... i zgina. 
kolana ... 

Za m ek obronny każdy ol\je się 
zuob~ wać, 
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To tez wszędzie Żyd goja musi Nowa ankieta "Orędownika" 
oszukiwać". 
Satyr-ę odnalazł w num~ Fred. . • • 

I tak ją skwalifikował: mJ· WI~r! lIII' a u 10 r owa przed kim. Ale kto będzie chronll 
literaturę pobką przed Włodzimie­
rzem Sulimą? Czy nie jest smutną 
rzeczą, że to właśnie żydzi muszą 

OCl;;'~~~;I~:ra1~:~: to~~ŚI~;i Si: l! r I 
~;d:a;::~ć s~r::?:zystości języka? Mimo fatalnej gospodarki socjalistycznej w mieście, w ciągu trzech lat powstały 

z rozczulenia, że "ktoś z naszych" W Piotrkowie 122 nowe placówki polskie - 637 osób znalazło pracę I chleb 
podniósł tę ważną kwestię proponuję 

składkę dla Fredzia! Pienvszy daję 10 Piotrków liczy ponad 52 ty.siące stu 122 nowe polskie placówki. 11 z resztkami bław.at~ymi, 4 s~żyw. 
groszy. mieszkańców, w tym 13 tysi-ęcy Ży- W Przemyślu przybyło 10 nowych czt, 6 z włoszczyznę. l owocamI., 1 ze 

Pomijamy dalsze ataki, które są dów, czyli 25 procent. Po wojnie licz- placówek, w tym: 2 młyny, 1 młyn- śledziami, 1 z mydłem.. . 
więcej bzdurne i humorystyczne, a ba mieszkańców wzrosła o kilka t y- kaszarnia 1 drukarnia, 1 kino, 1 mon- Prócz tego na tereme mIasta upra­
przeglQ,damy "Opinię". sięcy, lecz gospodarczo miasto znacz- townia r~werów, 2 warsztaty poń- wia. kilku b~zro~otny'ch ha~del. dOl??-

Trzeba się przecież nauczyć od Ży- nie zubożało. Socjalistyczne lub koOmi- czosznicze, 1 nawijalnia nici i 1 tar- krązny, 'YYPleraJący l w tej dZIedzlUle 
dów pisania po polsku. Jest! Oto saryczne rządy zepChnęły miasto do tak. dom()krą.zców-~ydów. 
świetny wzrot. Przyznaję, pierwszy rzędu najbarp.ziej zadłużonych. W handlu przybyło 60 placówek, w ~ n?woOzałoz~nych pla?~wek "!ltrzy-
raz użyty przez I. Bednarza: Przemysł szklany oraz 1 fabryka tym: 21 sklepów spożywczych, 4 ga- mUJe SIę 637 os ob. Właśclclelaml l tycśhć lanteryjne, 3 z gotowym obuwiem, 1 z p~c.ówek jest w 7~ l!rooentach udno 

"Stwierdzenie wpływu jednej manufaktury należą do Niemców farbami, 2 składy mebli, 1 kapeluszy mIejska a yr 30 wleJ ska. :t:ł0woP<.>,,:sta-
gałQzi sztuki na drugą jest o k l e- względnie Żydów. W handlu całkowi- Q'amskI'ch, 3 owo carnl' e, 1 cukiernia, 1 łe placówkl pow.stały b.ę.dz. to .z lmcja-
p,a n k ą"· t" niemal do niedawna supremację k ..~ 

't' sklep z żelazem 2 ze sprzętem radio- tywy prywatnej, czy Ja Iegos SlN'wa-
Sam pan jesteś "oklepanką." p. posiadali ŻYdzi. Rzemiosło boryka się wym, 3 skupy ~boża, 1 skład ryb, 2 rzyszenia zawod0'Yego, lecz zawsze 

Schok. Warto pana gdzieś porzę,dnie z ciężkimi warunkami, wy tworzony- sklepy komisowe, 1 księgarnia, 1 przy pomocy wydZIału gospodarczeg0 
oklepać! mi przez zalew rynku żydowsk.ą. tan- sklep skór, 1 konfekcja dziecinna,.2 Stronnictwa Narodowego. • . 
. Czytamy dalej - serce zamiera detą.. Zaznaczyć jednak należy, że w składy węgla, 1 handel drobiem, 2 PI- Wzrost polskiego stanu posIadama 

nam W pI'.el'sl·acll - wI'ersz! 'Vie:-sz o:;,tatnim czasie rzemieślnicy - chrze- . 1 . d d'ś b ł 15 l 
B · t K wiarnie, 3 mleczarme, magazyn go- sprawił, ze o Zl u y.o u nas. p a-~gonowego geniusza p. M. A. Knap.. śCijanie załoOżyli ezprocen owę. asę, towych ubrań i pła-szczy. cówek ' goOspodarczych :zydowskIch. S.ą. 

b"J·sa. 'P.rochę. nie poetyczne nazwisko, która przyczynić się może do podnie- k 1 f t f 5 kI ' 
.. ., b·t·, h ł t ' t ·W rzemiośle przybyło 35 pl&cówe, to.: 1 młyn, Q ogra., .s epow sIX>':' ale dusza? I ·t. en genialny twór w tłu- Slema wy l me IC z ego s anu ma e- 2 h b 1 l ktr 

. l < WO tym·. 1 oOptyk. 1 zegarmistrz, 6 fry- zywcz.ych, er aClarn.Ie, e e 0-maczeniu M. Szymela tak się zaczyna: rla nego. 2 1 t 
. . . Akcja odżydzeniowa Obozu Naro- zjerów, 3 krawców, 2 malarzy, 6 rze~- techmk, stragany spozywcze, s ra-

, . "NledzIela., o . dowago, 'jak w całej' Polsce tak i uników, 5 szewców, 1 krawiec damskI, g~n OWOCoOwy, 1 stolarz oraz 1 zegar-
1ak. tanczące. plamy: s~onca baWIą nas, zwróciła uwagę społeczeństwa 1 rymarz 5 stolarzy 1 szklarz, 2 mo- mIstrz. , 

SIę ~ad:WIsłą dZIeCI w słonecz- [ miejskiego i okolicznych wsi na ko- dystki 2' fotografów: Akcja odżydzeniowa wzmaga się w 
Il;ą m~dzlelę. nieczność unarodowienia życia gospo- W'straganach przybyło 17 plac6- d~lszym. ciąg.u. Zadania,. jakie na sie.­

A OJCoOWle, ohclągnięci mocno w pa- darczego Ostatnie trzy lata dały mia- wek, w tym: 1 z żelazem, 3 bławatne, bIe m. l. WZIęło ~tronmctwo. N~:odo-

~w~~nulkMhkro~m~~ ~~~~;'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ we,~m~we~me~oo~~~ w nych, owocny czyn. Dziś już nikt nie może 
Grają w karty, piją wódkę, palą, aż I wątpić, że tylko Obóz Narodowy po-

im schną gardziele Ninie;szym zawiadamiam, że długoletnIa współpracowniczka firmy trafi zwycięsko roz'8trzygnąć walkę 
Zaś na łodziach przewróconych sie- "LUCYNA" w Warszawie Polaków z Żydami. 

dzą młodzi, wS'półobjąwszy talie J. M/KUL SKA 
dziewczą.t zamYŚlonych, 

Milczą i bez słów upływa im ta pro- po powrocie przeni-osła PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
sta, krzepka miłość, p OTRKO WSK.4 15'1 1'1 Jak to życie pracowite, w kt6rem % Rlicy Zachodniej na ul. I .... ~.m. • 
nie ma czasu na czułości i pie- I Pracownia ;est zaopatrzona w najnowsze modele gotowych slIkien i okryć 
szczoty, oraz wykonywa zamówienia % wła.nych i powierzonych materiałów. 

ObjQ.ć i obłapić i przycisnąć calQ. • Tel. 234-99 n 41355 CENY PBZYST:EJPNE 
siłą, _ •• 

I uszczypnąć w pieTsi aż nIe syknie 
z bólu ,i ciągoty. 

Muzykanci ślepi rżną na harmonij­
kach pa1cy widzącymi 

o Rozsypują się -po łące dźwięki jak, 
figlarze; poctrywając nogi. 

ń . I jak burza ·{ak wybucha ta ojdanal 
- po wiślanej ziemi 

I porywa w wir, w kołowrót moOsty, 
Wisłę, niebo, droOgi. 

Zdawało się nam dotą,ct, że poezja 
opiera się na rytmie. Ale - jesteśmy 
·"zacofaną reakcją" i nie rozumiemy 
r.owoczesności. 

Nie rozumiemy tego wspaniałego 
zaiste powiedr.enia: 

"Tak wybucha ta ojdana". 
. Otóż to właśnie. "Ta ojdana" to 

styl ludowy w "Wiadomościach". I 
przyp.ominają się nam karykatury 
Grusa, gdzie grube i "zapiedzone" Ży­
dówki, ubrane w pasiaki łowickie, 
szły w rękawiczkach doić krowy, gdzie 
niejeden tandeciarz czy chałaciarz u­
brany z wiejska "pylnował własną za­
grodę" i był "żemianin - pan z pa­
nów". I ubr.any w malowniczy lwhn­
tusz hasał "z wiejskymy dżewicami" i 
pokrzykiwał, dreptając na kabłąkowa­
tych nóżkach, - "Oj dżyś, dżyś, dżyś". 
. Tak, "ta cjdana" wsr.ystko znisz­
czyła. I nietylko ona. P. Fl'edzio też się 
s.kompromitował. Bo jak się ktoś bie­
rze do krytyki, to trzeba umiejętnie 
pisać. StWoOrzyć p.ozory prawdy! A nie 
ośmieszać pisma. Pokpiła Frooziuch­
na sprawę. 

Cyklista legł ze zmiażdżon,a głową 
na iezdni 

P o z n a ń, 6. 4. - W czasie mijania 
się dwóch samochodów: ciężarowego, 
prowadzonego przez szofera Edmunda 
Welza z Gdyni, i samochodu osobowe­
go, prowadzonego przez obywatela 
gdańskiego, dra Aleksandra von Her­
niera, na Chwaliszewie nieznany cy­
klista dostał się pomiędzy oba samo­
chody. Prawdopodobnie samochód o­
sobowy uderzył cyklistę błotnikiem 

i potrącił go tak silnie, że wpadł· on 
pod koła samochodu ciężarowego, 
który przejechał mu przez głowę. 

Nieszczęśliwy cyklista legł ze 
zmiażdżoną głową na środku jezdni 
tramwajowej i zmarł natychmiast. 
Głowa była całkiem zniekształcona, 
mózg rozprysł się na jezdnię. Tożsa­
mości zmarłego nie zdołano jeszcze 
ustalić. 

w. ub. niedzielę odbył SIę w Łodzi pierwszy mecz ligowy między ŁKS. a Cracovią. 
oNa zdjęciu obie drużyny - z lewej ŁKS., z prawej - Cracovia. 

n 

Na uboczu 

DZN i PAT 
Jak donosi "Dziennik Kujawski", 

odbyło się w Inowrocławiu w obecno­
ści około 400 osób zebranie międzyor­
ganizacyjne celem zajęcia stanowiska 
odnośnie deklaracji pIka Koca. Pismo 
to dalej stwierdza, że wbrew woli sł.u­
cha czy przewodnicz;ę.cy p. Eckert, po 
referacie .p. &e.nat.orit Seibą. . z ToruQią., 
do dYskusji . n~d ręfęratem n~e dOPll­
ś"cił, a nawet widząc nastroje, panująC'e 
na sali - nie dopuścił wogóle do gIer 
sowania nad reZOlucją, ani jej nie od­
czytał i nie podał do wiadomości, a 
jedynie wezwał obecnych do odśpie­
wania jednej zwrotki "Nie rzudm 
ziemi". 

Tymczasem Polska Agencj.a Tele­
graficzna donosi = 

T o ruń. (P A T). DzIś w Inowrocła­
wiu odbyło się zebranie przedstawi­
cieli wszystkich prawie organizacyj 
społecznych miasta Inowrocławia. Po 
przemówieniu senatora Seiba repre­
zentanci poszczególnych organizacyj 
podpisali rezolucję następującej tre­
ści: 

"Organizacje społeczne i stowa­
rzyszenia miasta Inowrocławia, ze­
brane na konferencji międzyorgani­
zacyjnej dnia 4. 4. 1937 r., doceniając 
znaczenie zamierzeń Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, których wyrazem 
jest treść deklaracji płka Adama Ko­
ca, zgłaszają przystąpienie do wspom­
nianego Obozu, prosząc o przyjęcie." 

"Dziennik Kujawski" przytaczając 
komunikat PAT-a stwierdza, źe jest 
on w całej rozciągłości kłamliwy. Co 
na to PAT? 

Odkładając żart na stronę, przyzna.­
jemy otwarcie. - Jesteśmy z numeru 
niedzielnego zadowoleni. Cios był do­
bry i napewnp "jywołał wrażenie, jeśli 
Judejt'zyki wyc7.yniają. takie piekło. 
Trafiliśmy w sedno. JaN. Przewróciło się im w łowie 

Echa rozwiązania Rady Miejskiej w Łodzi 
L 6 d t, 6 kwietnia pisma. Napaściom tym ani się nIe dzi-

Pierwszy kwietnia już minął, więc wimy, ani ich nie bierzemy pow.ażnie. 
wszystko, co piszemy niżej, bynaj- Inwektywy, oszczerstwa, kłamstwa _ 
mmeJ nie jest jakimś wymyślonym to broń, której chwytają. się tylko lu­
"kawałem" prima-aprilisowym... dzie słabi i pozbawieni wsze-Jkich wę­

Żydowsko-socjalistyczny "Łodzia~ złów moralnych. Tego rodzaju typy 
nin" (odbitka warszawskiego "Robot- odrzucają argumenty rozumu, a po­
nika") nie znajduje słów oburzenia sługując się wyłącznie plwociną i 0-
na wywiad z adw. Szwajdlel"em, jaki szczerstwem pragną w ten sp~ób po­
się ukazał w naszym piśmie w zwią.z- kazać swą "wyższość" jako najnowszą 

W czaSIe me'(ft 1Ift'f>-..=- znany bo- ku z dekretem, rozwiązującym łódzką 7.dobycz propagowanego przez nich 
kser łódzki, reprezen-tant Polski, Woźnia- Radę Miejską ... W artykule pt. "En- tzw. "postępu". lydzi nie są ludźmi 
~~~~zz zklJ~~~ho~3~o:oZ~!tj~!~~łs~:5~~~~~ ~ecy. przyznają się .do winy!" znaj~u- słabymi, ale nie mają żadnej moral­
ją ]w)'zyść. Na zdjęciu Woźnialdrwirz Jemy stel~ obrzy~hwych a. głUpIch nośc~ tak w życiu p~watnym, jak. i 

·,(ni~s:Gj") l);; ;;.'\.YC: (; <. ,.:" I,~l Se\': ~~ UJ " ! ' (IvpOWO zydowsklCh) WYZWIsk pod publIcznym. Stąd tez wypływa me-
.kicm, .... , ; adresem adw, S..z'h:'ajdlera i naszego. bezpieczeństwo demoralizowania oto-

czenia, w którym się znajdują. i w 
którym żyją. 

W. wymienionym wyżej ' artykule 
"Łodzianin" cytuje ustęp z WYWiadu, 
zamieszczonego w "Orędowniku", i po 
tym od siebie dodaje co następuje 
(drukujemy dOSłownie): 

"Szkoda czasu i papieru na przy­
taczanie dalszych katarynkowych 
biadoleń endeckich! 

"Stwierdzić jednak trzeba, ze 
"Kurier Łódzki" jakkolwiek te same 
myśli wypowiada, robi to w formie 
oględniejszej, mniej prowokującej. 
Nic dziwnego! Wydawnictwo i lu­
dzie zwią,zani Są nićmi wielu intere-



sów z kapitałem żydowskim, nie mo­
gę. brć zbyt nahalni!, .. : 

"Obóz Narodowy konsekwentnie 
ł zdecydowanie w każdej kwestii, 
która b)'ła przedmiotem obrad, 
wskazywał na wpływ Żydów i swoi­
mi wystą,pieniami i wnioskami dą.­
żył do odż;,dzenia wszystkich dzie-. 
dzin naszego życia komunalnego. 
Obrady W Radzie Miejskiej wskazy­
wał~- . w jak rażą.cym stopniu Żydzi 
zdoła.li opanować wszystkie dziedz;i­
ny naszego życia kulturalnego, spo­
łec.znego. polit~'cznego i gospodar­
czego, Nic "'ięc dziwnego, że nie 
b~'lo posiedzenia Rad~' Miejskiej, na 
l~tón'l11 nie omawianoby kwestii ży­
do,,'skiej. Takie stanowisko Obozu 
Naro.dowego było ciężkim ciosem 
dla Zydó,,·." 

Po przecz~'taniu PO"'vższego prze­
cieramy ocz,' i samym sobie nie wie­
rz~'my!' Czy 'się ŻYdóm z "Łodzianina" 
już w głowach poprzewracało? Boć 
pr7:ecież c~'tat ten - ż~'wcem wyjęty l': 

"Orędo"'nika", a oni przypisali go 
"Kuriero"'i Łódzkiemu"! Uj, coś jest 
nie w porządku, panie redaktor. 

A teraz sam "gwóźdź", po prostu 
!lam "cymes". 

\\1 tym samym numerze "Łodzia­
nina" w rubryce "Głosy prasy mie-. 
szczal1skiej" czytamy: 

przeciw zwolennikom Trockiego lub 
też prawicowej opozycji w lonie partii., 
usunięto też Jagodę z szefostwa GPU 
i dano mu mało znaczą.ce stanowisko 
komisarza poczty. Dziś krwawy szef 
GPU sam znalazł się w więzieniu. Ce­
lował w prowokacji i al'anżowaniu 
masowych procesów politycznych 
przeciwko "sabotażystom". 

Donoszą, że kiedy obecny szef GPU 
Jerowaresztował Jagodę, tchórzliwy 
Źyd błagał go, aby nie osadzono go na 

&&±± 

Łubiance. Przestraszył się zemsty 
tych więźniów, którzy dogorywaj Ił w GDY TWÓJ ORGANIZM W ALOZY 
podziemiach GPU, osadzeni tam wów- Z przeziębieniem dopomożesz ds 
~za.s, g.dy Jagoda był panem życia i zwycięstwa, stosując syr op 
SmJercI. 

po;;Ót
ę 

;~~d~óiy poślubnej I p U L,M O D A L 
P a ryż. (P A T). Księżna Julianna .. Bgr.~. DaI.klego 

wraz ze swym małżonkiem ks. Ber- Wyrob l sprzedaz Apteka pod ZŁOTY M 
nardem wyjechała wczoraj rano z Pa- LWEM.w P~zDaDiD. Stary Rynek 75 

. d H . naprzeCIW głownego odwachu. Pg 25140-10.2 5 ryza o agI. 

~flYJiB[l~towaniB O~~tlBntw iy~ow~kiBi "RBIU~liki" 
Redaktor odpowiedzialny tego pisma, niestety, Polak skazany został na trzy miesiące 
aresztu i 500 zł grzywny za kłamliwe i oszczercze zarzuty pod adresem odwokata 

Kowalskiego 
Ł ó d ź, 6. i. - Żydostwo łódzkie wę przeciwko Sze~\"Czykowi odroczono. I nikom, którzy się przyglądali robocie. 

zmobilizov:ało wszystkie swoje siły do \V drugiej sprawie odpowiadał re- Po dwóch tygodniach Żydzi zostali 
walki ze Stronnictwem Narodowym, daktor odpowiedzialny żydowskiej zwolnieni. 
aby zahamować i zniszczyć zdrowy "Republiki" Wacław Szmulski, nieste- Koronny świadek obrony, osławio­
prąd odrodzenia narodowego. Środków ty Polak, Odpowiadający za oszczer- ny Pietrasik, na którego doniesieniach 
Żydzi w tej walce używają różn~'ch. ~twa, popełnione przez anonimowych oparła "Republika" swoje oszczerstwa., 
Stosowano najpierw metodę przemil- Żydów. Skarga adw. Kowalskiego' za- skazany na 6 miesięcy więzienia za 
czania rozwoju ruchu narodowego i rzucała "Republice" zniesławienie, inne oszczerstwo, nie mógł nic po­

"Glos Poranny" przytacza 
i d81e wyjaśnienia prawne: 

dekret ośmieszania go. Gdy to nie l'omogło, którego dopuścili się Ż~'dzi w ar tyku- wiedzieć w sprawie udziału adw. Ko­

"Toteż Ż~'dzi zainteresowani byli 
'" jak najsz~'bsz~-m rozwią.zaniu 
Rad~' 'Miejskiej. Byliśmy więc 
świadkami prowokac~'j żydowskich, 
które prz~'brah' szczególnie jaskra­
wą form~ we wniosku o uchwalenie 
specjalnego funduszu zapomogowe-­
go dla sierot ż~·dowskich. Oczywi­
ście socjaliśri oddali Żydom w tym 
względzie szcz;ególne przysługi." 

N o, nareszcie! 
Nawet żydowsko-komunizujący 

,.Glos Poranny" prz~'znaje, 7.e "Żydzi 
dąż~'li do l"ozwią.zania Rady Miejskiej, 
a :o:ocjaliści oddali im szczególne prz~r­
sługi". :Kie wierzycie? Przeczytajcie 
sobie .. Łodzianina" z; dnia 3 bm. 

I któż by pom)'ślał, że żydowski 
"Głos Porann)'" stanie się pismem an­
tysemickim? Że będzie robił "konku­
rencję" .,Orędownikowi"? .. 

Uj, panie Ołtaszewski, porozum­
CIez l'ię pneClez 1; !'iW~'m pl~mienni­
kiem tow. Birenfeldem z .,Łodziani­
na", ah)r wam takich kawałów nie 
nawalał. Wl'lzak to straszna kompro-
mitacja! No nie? OSA 

Role sie zmieniaj~ II. 

sięgnięto do arsenału zw~'kł~'ch o- le "Tajemnice Chrześcijallskiego Domu walskiego w "Chrześcijańskim Domu 
szczerst",. kalumnij. potwarzy i bez· Odzieżowego". Anonimow~7 autor za- Odzieżowym", Z jego zeznań odnosiło 
podstawnych zarzutów. Prz~'puszczali rzucał adw. Kowalskiemu w artrkule się wrażenie, że jest to z jego strony 
Żydzi, że w ten sposób skompromituja t~'m, że bronił on żydowskiego prze- raczej rozgrywka z kierownictwem 
pnywódców narOdowych w oczach m~'słowca Toruńcz~'ka przeciwko 1'0- "Chrześcijańskiego Domu Odzieżowe­
ma<; robotników polskich. poderwą. im bot11ikom polskim. elale.i. że bronił go". 
opinię, a t~'J11 l'amym w~·trą, cQ. im z wroga Poll'ki, niejakieg-o Pel cera, któ- Po wyczerpaniu listy świadków na­
rąk kierownictwo ruchu narodowego r~' rzekomo wołał o prz~-jście Hitlera stąpiły przemówienia stron, adw. Kli­
w Łodzi i ruch sam skompl·omltuję,. do Polski. Poza t~'m adw. I{owalski kara i adw. Kowalskieg-o, a w imie­

Glówne ataki pras~' ż;;dowf'kiej i miał b)'ć cichym wf'pólnikiem "Chrze- niu oskarżonej "Republiki" adw. Le­
oddanej Żydom prasy czenvonej i ryn· ścijańskiego Domu Odzieżowego", kon- dermana, Żyda, po czym sąd wydał 
sztokowej skierowane został~' na ad· trolował jego kf'iq ,żki, rozliczał się z następujli-cy wyrok: 
wokat.a I{owalskie~o, prezef'a Stron- dosta,,'cą. gotow~'ch ubrall. Żydem ,.Sąd uznał redaktora odpowie­
nictwa Nal'odowego , ... ' Łod;r,i. Na adw. S,,;lamą, Goldmanem. itd. Rozliczenia dzialnego "Republiki" Szmulskiego 
KO"'al!'kiego l'ZUCOllO potoki cuchną..· te miały się odb~'wać w mief'zkaniu winnym wszystkich zarzutów, wyroie­
cych oszczerstw i kłamstw. aby /1:0 Pl'~',vatnym adw. Kowalskiego, do któ- ni011Ych w skardze. i skazał go za to 
t~'lko oczernić i spotwarzyć. Rzeczy te rego pJ"z~'chodził pokn'jomu ów Gold- na 3 miesiące aresztu i 500 zł grzyw­
~ą aż nadto znane, aby je nowtal'zać. man, hy go nie 7';auważ~'ć. ny z zamianę. w razie nieściągalności 
Prz~'pominamy t~·lko. że w okresie wy· Oskal'żony Szmul ski nie prznnal na 1 miesiąc aresztu. 
horów nie było dnia, w któr~'m b~r z się do " 'in)' i tlumaczył. że działał w "Poza tym sąd zasą.dził of'karżoue­
łamów pras,· żydowsKo·socjalistycznej intel'esie osobistym i publicznym i że go na ponoszenie opłat sądowych w 
,.Głosu Porannego". "Republiki" 'i ,J_~ treść art~'kułu odpowiada pra"'dzie. wysokości 60 zł i zapłacenie adw. Ko­
d,,;ianina" nie oczerniano prz)'wódc,' Po t~'ch w)'jaśnieniach oskarżenia walf'kiemu 150 zł. W~Tok sądu ma być 
narodoweJ I,odzi .. Tede·n ., oszczerców i obron v sąd przrstą.pil do słuchania ogło~zony w "Republice" i w"I{urierze 
z tego okresu dostał 6 mie_ ięcy ,,·ięzie· świadków. Jako pi('rwsz~' zeznawał Łódzkim". 
nia. adw. Stefan Brzezi11ski na okolicz· "Oskarżonemu Szmulskiemu l'ad 

Teraz pl"Z)'szla kolej n\'1 naibl'lrdziei nosc. z,,;yiązaną z; zarzutem odnośnie zawiesił w~'konanip- kal'y pozha,,'ienia 
plugawe ol'lz;c.z;erl'two. '" dniu 18 rzekomego prowadzenia obrony To- wolności na przecią.g trzech lat." 
grudnia 1936 roku w numerze 347 "Re- rllllcz~'ka pl'zez ad",. Ko",al~kiego. \,r motywach Sąd po(lnió~1 co na­
publiki" i niemal równoCześnie w "Lo. Ad",. Brzezills1,i zeznał, że w lutnn f't.ępu,ie: Intencją.. oskarżonego b~'ło 
dzianinie" ukazała l'lię Reria najcipż- 1935 roku będą.c chory przysłał swe- 7.11iesławienie adw. Ko,,·alskiego. 
szych zarzutów, uknutYCh i spreparo- go sekretarza do Są,du Prac~', by po· Świadczy o t~'m zawarte w artyk.ule 
wan~'ch w tajn)'ch ż~'dowskich kuch- pl·O. ił kogoś z adwokatów o zastęp- zdanie: "Co innego się mówi z; tr)'bu­
niach. Oto ni mniej ni wirce.i. zarzu- stwo w sprawie Torllllcz~'ka, w imie- nr radzieckiej, a co innego dla ",hl,­
cono adwokatowi I{owalskiemu, ie niu którego on wlaśnie ,v~·stępował. snego interesu". Jeśli chodzi o zarzut 
będ~c zażart~'m p1'7:eciwnikiem Żydów Sekretarz Buczkowski wręczył SWla- pro,yarlzenia obrony TOrU11c.z~·ka, to 
broni przed sadami żrdow~kic.h prze- dect",o lekarskie i subst~'tucję spot- adw, I{o"'alski zastępmyał t~'lko adw. 
m~'słowców przech\'l\O robotnikom- kanemu w kOr)'tarzu sądownn adw. Brzezil1skiego i w t~'m ~l;ld nie dopa­
Polakom, że broni przed sądami wro- Kowalskiemu nie informując ~o o tl'uje siC niczego złego. Ach\". Ko~valski 
gów Polski, że Jest cich~'m wspólni- sprawie, a jedynie prosząc o odrocze- ,,'~;czerpał wsz~'stkie środki, postawił 
kiem "Chrześcijańskiego Domu Odzie- nie terminu. Adw. Kowalski spełniają.c "'niosek o odroczenie i zawieszenie 
żowego", w któ~'m pracują Ż~·dzi . Ar· prośbę koleżeńskI!. i nie ,,'iedzac. że snraw~r. "'obec stanmyiska są.du adw, 
tykuł ,.Republiki" pt. "Tajemni ce TOru11czyk jest Żydem, podjął się za Kowalski nie mógł już złożrć manda­
Chrześcijallskiego Domu Odzieżowe· stępstwa w tej spra,,'ie. tu ohrOllcy na wspomnianej rozpra­
go" powtórz~rła cała prasa żydowska, Jak stwierdził świadek Socha, wy- wie-, bo naraziłby się na konsek,,-encie 
try.'umfalnie rtonoszac o t~'m, jak to stępujący przed sądem z ramienia d~~sc~·plinarne. Drugi zarzut postawił 
endec~' potrafią. z; Żydami walczyć i dwóch robotników, ad",. KO"'all'ki oskarżony. że adw. I{owalski hl'onił 
jednocześnie z; nimi handlo,,·ać. wniósł o odroczenie, a następnie za- przed sądem wroga Polski, Pelcera. 

Cel tego ataku był jasny. Adwokat wieszenie sprawy. Sąd jednak nie który zresztą wrogiem nie jest, bo w 
Ko,':alski skierował skargę przec.iwko przychylił się do tego wniosku i roz· II instancji całkowirie od zarzutu zo­
redaktorom odpmyiedzialn~'m "Repu- prawa odbyła się. stał ulliewinnion~r. Idąc jertnak po tej 
bliki" i "Łodzianina" do sądu -o Spra- Żrdow~ka obrona naj cięższe dowo linii rozumowania trzebaby każdelXo 
wa ta ma już swoją. historię· B~'la już dy, według jej mniemania, ,,,y toczyła obrOJlcę komunil'ty nazwać komU1~i­
odraczana na wniosek strony pozyva· celem poparcia zarzutów w sprawie ~tą.. a obrońcę oszusta - oszustem. 
nej, boć chodziło prz;ecież o to, by jak ,:d.~ia.łu .adw. Kowalski~go w "Chrze- .Teśli chodzi o zarzut, r.e adw. Ko­
najdłużej pozostało w opinii publicz- sCJ,lansklm Domu Odzleżowym". Do- ",alski jest wspólnikiem .,Cl1l'ześtLiań­
nej przekonanie o f'łu~zności posta- wód prawdy nie. tylko się nie udał, l'kiego Domu Odzieżowego", to tutaj 
wion~"ch zarzutów. Ż~'dowf'c~' redakto- lecz wręcz oskarzonego skompromito- żadnego dO"'odu nie pl'ZeprCH\'adzono. 
rz~- świadomie uch~'lali się od wyroku wal. O~azalo się, że świadkowie d~ Klasycznym przykładem jest zeznanie 
są.du, 'I\'~'korz~'stując prz~'sługujące WOd.OWI nawet adw. Kowalskiego nie Goldmana. Z całokl'ztałtu ~prawv w,,-

Jak już donosiliśmy, aresztowany im ~rodki prawne.' Grali na zwło~ę. z~a.lą. Szlama .G?!dma:1, Żyd,. któr~ nika, że osk. Szmulf'ki 7.amiel'zczaj~c 
został w Moskwie Hersz Jagoda, były " ' reszcie wczoraj po raz; drugi spra- w?dług ".RepublIkl mIał odwledzac artykuł miał na ce.lu t~'lko 7niesławie­
wszechwładny szef GPU. Kariera Ja- wa znalazła się przed Sądem Okręgo- mle~zkam~ ad~. Kowalskiego i robić nie. Sąd umał za udowodnioną winę 
gody jest tnu bardziej interesująca, że wym w Łodzi. Rozprawa przeciwko z mm obhczema, stanowczo temu za- oskarżonego odnośnie "'f'z\"Stkich za­
pOChodzi on z; Polski. redaktorowi odpowiedzialnemu "Ło- przeczył,. a nawet st~ierdził, że adw. rzutów i wymierzaj~c takę, kRrę ",v-

urodził się z żydowskich rodzi~ów dzianina" Henrykowi SzewczykowI'nie Kowalsk.lego po raz PIe~'wszy widzi na raził nadzieję, że tell ''''Tok h('rlzie dla 
w Białymstoku (rodzice nazywali się odbyła się. Obrońca oskarżonego, o- rozpr~wle. ~o. zezname. wywołało u niego na przyszłość prz~'kladC:'m od­
jeszcz;e Jehuda), skąd jako czeladnik cZ:V~'iście Ż~'d, przedstawił sądowi oskarzonego l Jego o~roncy, adw. Le- str:as~a.!ącym i że oskarżony nie bę-
zegarmistrzowski emigruje do Rosji. świadectwo lekarskie, zawiadamiają.ce derman,!-, k~nster~~?J~. . ." dZle .luz tak le~kom~·śln. ie POf'tępował. 
W 1905 r. jest już w partii komuni- o chorobie Szewczyka. Adw. KowaJski Obro?ca zydo'\Ą.skle.l !,R.epubhkl u- Tak oto skoncz~'ła f'lę nagonka Ży-
stycznej. Dzięki swemu teściowi Smier- jako oskarżyciel prywatny wniósł o ~~~a.dm.ał · SądOWI dalej.' .ze w Chrze- dowskiej , "Republiki" na adw. I{owal­
dłowowi uzyskuje w 1917 r. wyższe stwierdzenie przez policję, czy Szew- sClJansk.lm ~ D0ID:u Od~lezowym byli ski ego, zresztą. nie pierwf'za i b~'ć mo­
stanowisk b partyjno - administracyj- cz;yk jest rzeczywiście chory, gdyż ~trudm.em 2ydzl. ŚWIadek Stolarek, że nie ostatnia. Jeśli chodzi o nas. bv­
ne. \V 1926 r. zostaje Jagoda zastępcą zachodzi uzasadnione pOdejrzenie, że ~Iero~rmk tego "Domu':' st~i~rdzi.ł, że li~m~r przekonani, że oszczerstwa tego 
&zefa GPU i, sprawując .faktycznie oskarżony gra świadomie na zwłokę lstotme ~ początkach lstmema fll'tlly pIsma l'kończą się w~Tokiel11 skazu­
funkcje cicżko chorego Dzierżyńskiego, w tym procesie. \V tym momencie za- krawc~T. zydowscy ~'ykonywali .pewne jąc.vm. Przykro nam jed~'nie. że kara 
oddaje na tym stanowisku wielkie 'Q- sz;edł charakterystyczny incydent. Gdy gatunkl ubrań, ale zaznaczył, ze dla- spotkała Polaka któn' je<:t t",lko śle-­
slug~ Stalinowi. Załlłaci.ł mu za to adw .. Ko~alsk~ P?Stawił swó,! wniosek, tego tylko zatrud~iono .ŻYdów,. by pym narzędziel~ ŻydÓ,~ ~v .:Republi­
Stall~."w 1933 r., mIanUjąc go szefem I sędz:a \\ lerz~l~kl .~~wał SIę.: ,,~c7':Y krawc~:P.OlaCY ~ogh przYJ.rzeć .Slę i ce", z.;;mias~ dosięgnąĆ wraściwych 
"CzekI. . . to ~ Pol~:e .luz. soc)aIJstom ;l1e '\Ą ol~o J1auc~~ c ~ch. krOJU, a dale] l'aml pra- sprawcow tej nagonki, oC7.ywiście 'Zy-
. Potem zac.zął SIę up~dek. KIedy Sta,: . rhorowac . \VJ1lose~ ad",. T\o,,"ulsl,Hl- I cowac. S~YJadek Sto.larek dodał, że I dó,,'. Do niezmiernie cieka'wych punk. 

110 zaaranzował WIelką. "czystkę 'go został zaprotokołowany, a rozpra· wydał takle dyspOZYCJe d',"om pracow- tów tego procesu jeszcze powrócimy. 



Kwiecień 

, 
środa 

Kalelldan nym.·kaL 
Środa: Donata m 
Czwartek: Dionizego b. 

Kalendarz ałowlaAski 
środa: Prze.slawa 
Ozwartek: lladoslaw(ł 

Słońca: wti!chód 5.15 
zachód 18,35 

Długość dnia 13 g. 20 min. 
Księżyca: wschód 3.16 

zachód 14,00 
Faza: 4 dzieli przed nowitm 

Adres re~ak[jj i a~młDmra[ji w Łodli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji dministraoli 173.51 

KOCNE DY~VRl APTEK: 
NClcy dlliSlejszej dY3urujjł nastepujace lpte~! 

Kahanego \żyd) - Limanowskiego 80 'l'raw· 
Ikow.sk ie j - B l'I/:eeińek a 56, K()prow~ki@'gO 
l\'()wolD lejg.ka 15. Rozenbluma (Żyd) - Śród· 
miejska 21. Bartoszewskiego - Pi<>trltowsk. gS. 
Czyńskiego - R()klcińska 53. ZaknewEkle~'\) 
- Kątna 54. Siniecklej - F.zl:owska 59. 

TEATRY 
Teatr Miejski - .. Lat() w Nohlll\t". 
Teatr Popularn:r - "D~iękujQ sa "'lłżb~", 
Cyrk Sianiewskich - Dziś dwa I'rudllt. • 

l"O pol. i 8 wlecl!. 

KINA 
Adria·Metp& - .. Królowa dt.ul\gli". 
Corso - .. Benl:aJ.s.ki tY&'rn" i .. P~ęl1lieln,. "'4' 

wóz". 
ClIpitol - .. Ciesy" • 
Miraż - Pasteur". 
Oświatowy Słol1ee - "Dzisie.jsse e;asy". 
Ijal' ~ "Romeo i J 'ulia" i .. Ka~ryśn~ ~a-

rictta". 
Stylowy - .. Ada to ni~ wypada". 
Przedwloonle - "Barba.ra R-lI.dzlwitlówna". 
Palace - ,,~foskwa- Szanghaj~ .. 
Rjalto - .. Dyplomatyczna żona", 

KOMUNIKATY 
Uwaga piloci szyboweowif Łódzki 

Obwód Miej31~i L. O. P. P. (ul. Piotrkow­
ska 149, tel. 106-20) przyjmuje codzip.nnie 
w godzinach od 12-15 zgłoszenia instruk­
torów i pilotów szybowcowych kat. C i 
Cu na kursy: inspektorów okręgowych 
lotnictwa, rozpoczynający się w Warsza­
wie w drugiej połowie kwietnia. rb. oraz 
instruktorów szybowcowych (obozowych) 
rozpoczynający się w Ustianowej dnia. 1. 
4. rb. 

Zgłoszenia na kurs w Ustianowej do 
dnia 15 kwietnia br. Absolwenci kursu 
yv Ustianowej ot.rzymaja, płatne posady 
mstruldorów szybownictwa na obozach 
przysposobienia wojskowogo. 

Wystawa pomocy wyszkoleniowych Lo 
O. P. P. W czasie od 5 do 15 bm. w O­
środku Propagandy i Sprzedaty L. O. P. 
P. (ul. Piotrkowska 149) uruchomiona bę­
dzie wystawa pomocy wyszkoleniowych 
L. O .. P., na którą złotą się: pokazowo 
bomby lotnicze, gazowo, wybuchowe, zą­
palajf.\ce, wykresy, tablice, przeźrocza, fil. 
my itp. Wystawa obudzi niewątpliwie za· 
interesowanie pp. instruktorów L. O. P. P. 
Czerwonego Krzy ta, Stra2y Potarnych 
oraz organizacyj pracujących na polu 
przysposobienia wojskowego, którzy od­
czuwają brak pomocy wyszkoleniowyeh, 
i1ustrującyoh działanie środków napadu 
lotniczego oraz obrony przeoiwlotniczej. 
Wystawa czynna jest codziennie z wyjąt­
kit'm niedziel i świąt w godzinach od 9 
do 13 i od 15 do 19. Zwiedzanie bezpłat­
ne. 

Komunlkaola autobu_we Lódź - Cie. 
chocinek. Urząd wojewool!ki udzielił kon­
-cooji na komunikację autobusową między 
ł.odzi(\ a Ciechocinkiem. Na linii tej kurf;o­
wać będą dwa razy d~iennie no'Wocze/!ne 
auto:DuoSY bezpośrednio do Ciecho·cinka. Ko­
munikac.j a. ta utrzymana będ.z-ie tylko w 
(lezonie letnim .- od polowy maja do wne­
śnia włącznie. 

Pożyteczna hłOWaclo- Poczta łćd~ka 
we wszystkich oddziałach i kioskach roz­
poczęła sprzcdat specjalnych znaczków 
pocztow~rch W1l.l·tości 25 groszy, a więc 
przeznaczonych dla ofrankowa,nia listów 
normalnej objętości przy przesyłee mię­
d1ymiastowej wewnątrz kraju. Znaczki 
te tym r6tnią się od wszystl~ich dotych­
czasowych znaczków pocztowych, że są 
wydrukowane na specjalnej kopercie, a 
eo za tym idzie, nabywający znaezek o­
trzymuje bezpłatnie jako dodatek koper­
t~. 

Z ~YCIA ORGANIZACY.J 
Kupcy wzywafą do walid o odł'fdzenle 

PolskI. W sobotę, dnia 3 bm .. w lokalu 
własnym prr,y ul. Piotrkowskiej 183 od­
było się ogólne zebranie Stow. Chrześri­
jańskich Kupców Podróżujących ~ Przed· 
st.awicieli Handlowych R P'., oddział w 
Łodzi. Po ukonstytuowaniu się prezy­
dium zebrania, obrady zagaił p. ·W. Le­
szewski. W toku dyskusji na.d wnioska.­
mi, jako piorwszy uchwalony zasłał wnio­
sok dobrowolnego opodatkowania 8i~ na 
rZ('c~ De:z;proeentowej !{asy Potyczkowej 
i Zapomogo,,"ej. Zebrany fundusz na ten 
r~l postanowiono. przokazać, istniejąee.i już 
Knsle przy RadZIe Zrzeszen w Poznaniu. 
W dalszym ciągU pl'Zowodniczący edczy· 
tał korespondencję wielu firm chrześci­
jańskich z 'terenu całej nr.c>czypospolitej, 
które zwracają się do Stowarzyszenia z 
prośba, o delegowanie przedstawicieli Po-

Sfl"01!&' _ ORĘDOWNIK, ezwarle~, iłnia S l{wiełnta 1~ 

laków-chrześcijan w eelu zaangatowania 
ich na stałych przedstawicieli w poszcze­
gólnych województwach. Następnie' od­
czrtano pisma dyrekcji Tramwajów Pod­
mIejskich i Stowal'zyszenia Właśc. Au­
t~busów w woj. łódzkim, którzy przychyl­
me odnoszą się do prośby Stowarzysze­
Ola o udzielonie .członkom zniżki 50 proc. 
na przejazdy w terenie okręgu łódzkiego. 

Postanowiono w najbliższych dniach 
unądzić tradycyjne "jajko". Na zakoń­
czenie uchwalono jednogłośnie rezolucję 
następującej treści: 

"Obecrii na ogólnym, okręgowym ze­
braniu. Stow. Chrześoijańskich KUpc6w 
Podróżujących i Przedstawicieli Handlo­
wych R. P., oddziału łódzkiego, uchwala­
ją jednogłośnie: 

1. wezwać wszystldcQ kupców i prze­
mysłowców ChrzeŚCijan, aby wszystkie to­
wary i ł\.rtykuły zakupywali wyląoznhl od 
ehrześcijallskiego przedstawiciela oraz 
chrzeŚCijańskiego hurtownika; 

2. zobowiązać własne rodziny, znajo­
mych i Przyjaciół do kupowania wSZyst· 
kich artykułów wyłącznie u Polaków­
cwzcścijan; 

S. wezwać wszystkich wytwórców i 
hurtownil,ów, aby do kupc6w Polaków 
przysyłali wyłącznie przedstawicieli 
chrześcijan; 

... zobowiązać się do niekupowania tad­
nych towarów za pośrlldnictwem przed­
stąwicieli Żydów; 

5. zaapelować do całego spoleclleństwa. 
pOlskiego, aby ZRwsze i stale 11tosowało 
się do hasła: "Swój do swego" ... i czyniło 
wszystkie zakupy wyłącznie w tródłaeh 
chrześcijańsl\ich; 

6. zaapelować do właścicieli ka.wiarni, 
rei"tauracyj i ilwych lo~ali rozrywko­
wych, aby zatrudniali u siebie personel 
i orkiestry wyłf.\cznie skłądające ~ię z 
chPześcij a n ; 

7. calf.\ siłą, popierać ruch organl~owa­
nia chrześcijaliskich hurtowni i spółdziel­
n~. a następnie zobowiązywać się do po­
pierania ich i tylko w nich czynić zaku­
py. Równocześnie wskazać źródła pierw­
~zej ręki (wytwórców, którzy się rekrutu­
Ją wyłącznie z chrześcijan; 

8. przystąpić do zakładania i popiera­
nia już powstałych chrześcijallskich kas 
bezprocentow~'ch, celem dopomagania i 
popierania stałych, oraz do zakładania 
I\owych chrześcijaIiskich placówek gospo­
darczyoh; 

9. w dobie gnębiącego kryzys.u i bez­
robocia wc wszystkich zawodach popierać 
wyłącznie Polaków-chrześcijan; 

10. stwierdzić jeszcze raz z wiolkim 
naciskiem, że PoIska jest dla Polak6w 
przede wszy tkim i tylko oni powinni być 
jcd~nrmi gospodarzami we własnej Oj­
czyzme; 

11. jednoczyć się solidarnie pod sztan­
darem Stow. dla obrony swych słusznych 
praw i wywalczenia naletnego sobie sta­
nowiska w społeczellstwie polskim; 

12. zaapelować do pokrewnych organi­
zacyj i stowarzyszeli kupieckich oraz 
przemysłowych w innych ośrodkach Pol­
~ki do ŚCisłej współpracy, celem zjedno­
czenia wysiłków dla poprawy bytu i po­
łotenia kupiectwo. i przemysłu chrześci­
jaJiskiogo; 

13. wezwać wszystkie organizacje, klu­
by, związki i stowarzyszenia polsl\ie, któ­
rym od2ydzenie naszego gospodarstwa 
n~rodowego nie jest obojętne, do powzię­
CIa podobnych, obowiązujących wszyst­
kich członków uchwał i bezwarunkowe­
go stosowania zasady kupowania tylko u 
Chrześcijan. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Nowe próby ~większQnla bezpieczeń. 

I5h~a. C0.r:0cz!1ie z nastaniem wiosny 
ZWIększa Slę llczba kradzieży mieszkanio­
wych,. szczególnie dokonywanych w dzień. 
Złod~l~je uwijają się w śródmieściu przed 
ludl1lejszymi domami i śledzą mieszkań­
ców .. Z chwilą, gdy pani domu lub po­
zostaJącll; samotni!! w mieszkaniu służ!\ca 
wychodzl, pozostawiając mieszkanie bez 
opieki, . złodzi~.ie zakradają się do wnę· 
trza mIeszkal1J1l, kradną co się da i I1:ni-
1\;)ją. 1'!a ?bjaw ten zwróciły uwagę wła­
dze polICYJne. Zarządzono. aby w miarę 
możności drzwi wiodące do domów, lub 
do klatek schodowych były zamykane i 
posiadały instalacje elel<1ryezne dla syg­
nału i otwierania drzwi. co w dużej mie­
rze utrudni złodziejom operacje. 

Zachorowłlllia na chorOby zakaille. -
.W czasie od dnia 28 marea do 3 kwiet­
nia rb. zgłoszono do Wydziału Zdrowia 
Publicznego następujące wypadki zacho­
rowań na choroby zakaźne: Dur brzu­
szny 6 wypadl{ów (w tygodniu poprzod­
nim :I wypadki), płonica 1~ wypadków, 
(15), błonica 6 wypadków (13), odrl\; 22 
przypadkÓW (43), krztusiec 1 wypadek (3), 
drętwica karku 1 wypadek (2), gorączka 
połogowl\ 4: wypadl{i (2). róta 2 wypadki 
(>ł). Og6łem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 54 wypadków zachorowań 
na. ehoroby zakaźne, w tygodniu poprzed­
nim 85 wypadków. 

ZE ŚWIATA PRACY 
~adania wlaśeicleU lamochodów za· 

robkowych. Stowarzyszenie właścicieli 
stl.Jlloch.ódów zarobkowych (taksówek) 
wystąpIło do Izby Skarbowej z wnioskiem 
o zryczaltowanie podatków i opłat, pobie­
ranyoh od taksówek. oraz ustalenie płat­
ności tychże w dwóch ratach półrocznych. 
Właściciele taksówek wskazuj!\, 2e scale-

nie podatków pozwoli uniknł\ć na.dmier­
nych manipulacyj, jako tet pozwoli na u­
trzymanie samochodów w nale2ytym sta­
nie. Stowarz)'szenie wysunęło propozy­
cję, aby dla Lodzi ustalono ryczałt od jed­
nego samochodu na 50 zł rocznie, dJa 
średnich miast na 40 zł, II dla mniejszych 
na 30 złotych. 

Zatarg _ Teatru Polskim. W Tea­
trze Polskim przy ul. Ccgielniane.i powstał 
zatarg między pracownikami teatralny­
mi a dyrekc.ią na tle niepukntul;llncgo wy­
płacania naleźnośr.i. Ponieważ ostatnio 
gnów, mimo dawnych zaległo~ci, wypła­
cono jedynie część zarobków, pracownicy 
~wróeili się do dyrekcji z żądaniem ure­
gulowania ~aległych zarobków, grożąe w 
przeciwnym razie strajkiem. 

SYTUAC.JA STRAJKOWa 
J[olllee słrlliku okupacyln.go w ueżld, 

Wczoraj odbyła się dalsza konferencją. w 
sprawie likwidacji strajku robotników w 
rzeźni miejskiej. W wynikU dłuższej dys­
ł\usji i intenvencji właścicieli u władz u-
1;yskano porozutnienie. Rzeźnia. zobowią­
zała się cofnąć wypowiedzenie pracy w 
siosunku do 8 robotników, z tym, że ro­
botnicy będą zatrudnieni przeż mniejszą 
ilość ogdzin clziennie i sto;;owany będzie 
podział pracy. Po podpisaniu protokółu 
Iikw~daoyjnego strajk okupacyjny 100 ro­
botmków został za1l.011ezony i podjęli oni 
pracę· 

Stralk okupaoYJny w Rud&łe Pabianie­
klej. W Rudzie Pabianiekiej w tkalni 
meChanicznej zarobkowej Waląsika wy­
buchł. strajk okupacyjny w związku z za­
legamem wypłaty należności robotni· 
czych. Na skutek interwencji związków 
zawodowych, inspektor pracy wdrotył 
postępowanie w ~elu zlikwidową.nia po­
wstałego ęporu. 

NOTU.JEMY 
Oficjalny rozłam w ZZz. Już po war­

szawskim kongresie ZZZ., podaliśmy, te 
uclnvała, o niezalpżnoś<'i tej organizacji i 
ukłon. w stronę lewicy, zostały ni('przy­
chylme prZYJęte w szeregach członków 
ZZZ. Pierwszy wyraźny protest podjęty 
wstal w okręgu śląskim. 

Na teronie JJorlzi dotychczas pozornie 
było cicho. choć, .lak to pi$aHRmy. bardzo 
znaczna liczba c:r.łonków ZZ7.. :r. ramiI'­
nin_ innych organizacyj zgłosiła akces do 
OZN. 

Dopiero obernie w kole fabrycznym 
7.jodnoczonych Zakładów Scheiblera i 
Grohmana, będącym na.ilic:r.niejszym ko­
łem tpi orll'nnir.ac.ił na tel'enif' Lodzi, wal· 
ne :r.~romadzpnic .iednomyślnie przy ol>.>c­
n"ścl około 400 członków llrhwa 1iło . nie 
?nać" uchwały konll'rpsu ZZZ. z dnia '7 i 
8 marca rh. w Rprawir stosunku do orga­
nizac.ii pułk Koca, illlm uchwlIlv nie­
zgodnej z duchem i ZAmiarami ZZZ. i u· 
znlljąc. że dektarac.i/l daie możność współ­
pracy w szeref;1'ach OZN. dla doftra spra­
wv robotniczrj, wzywają wS7.vstkie inne 
(jddzi~ły i kola 27.Z. do pnyłączenia się 
do tpl uchwały, Było to zasaclnicM ha­
slo do podJęcia akcii na !'IzrT'szą skalę. 
W ślad za tym podjęte :wst.alv uchwały 
~v kilku innych kołach fabrycżnych ZZZ. 
l t<;> przewa~nir na terenie fabryk. pozo­
sta)ącychp od na1zorrm BGK.. a więc 
tych .. gdzi~ Wp~ywv ZZZ. sa na1wtększe. 
AkCja ta, Jak SIę okazujc>. byla prowadzo­
na planowo. Równocześnie bowiem dzia­
łac.z robotn!cr.y dawnej .. snnacji" sen. Al­
gaJ er, twórca osławionych rozbijackich 
Nar. Klubów Robotniczych WTaZ z dele­
gowan~'mi, jak to wnioskować nale1;v na­
uczycielami Twardowskim i Skoitis'klm 
6l'aZ KlIczt'wsldm z Rudy Pa hianickif,j 
przystąpili do organizowania na sZE'rszą 
skalę org-Anizacji J'obotniczej w ramf\ch 
OZN. Bf)dzie to Prawdopodobnie specja l­
ny srktor robotniczy. 

Jak dalece sprawa posunęła się. świad. 
czy .faJd, te 'IV okr~gu Mdzkim zwołano 
speCJalnI> DosłedzEl~ie r,arządów związko­
w~('h ZZZ: z udZIałem najwatnirjszyrh 
dZIałaczy l delegatów. celem omówipnia 
sytuaej~ i zajęcia orlpowiednip~o stanowi­
f"ka .. L1cz~'ć się nalety z motliwośrią cał­
kovl'lteg-o akcesu ł6rl:r.kiego ZZZ. do obo­
ZI] Z. N. i to już w dniaeh najbliższych. 

KRO'OKĄ POLICYJNA 
Ofiara naląga. 33-latnia Janina Lu­

dwisiak (ul. Rzgowska 6), bezrobotna ie!!t 
n!lło~ową pijaezką. Ostatnio. nie ~ając 
pIc>nH)dzy nit wódl,ę, piła denaturat i 
wskutek nadmiernego spotyc1a spirytusu 
skaź onego uległa zatruciu, tak. że' nie­
przytomnl\ przewieziono do szpitala. 

KRONIKA SPORTOWA 
. L.. K. S. ~ Krakowi.. W nadchodząca, 

n;edzlelę w 9a lszym ciągu rozg,rywek w 
PIłkę noinf\ Jedyny przedstawiciel ligowy 
Lodzi L .. K. S. jed:r.if' do Kral\owa. gdzi'e 
spotka Sl~ z tamt. Wisłą. 

. PłJ'wa~J' węglerscy "tV Łodzi. W nie­
d~lell! dma 11. bm. odbędzie się w pływal­
Dl Y. M. C. A. atrakcyjna impreza pływae­
k~ .• ~ianow:jcie gO'ścić będzie w M6zym 
mleSCle węgIeMka dru:tyna plywacka B. 
S. K. Budapeszt Eyagasulrt. która rozegra 
zą,w~dy z reprezentacją Łodzi. Plywacy 
p.rzY.leidh.ia. w liczbie 7 06ób. a Illilinowi'­
cle: Zolonyi. Lemhl\nyi. Tiir6k. Sar0/3si. 
Ji';-a.nkoz. Saro~i II i Ra.iki. Jak wiemy. 
"ęgl'~y sta'TtU.la,ey w ub. niedzielę we 
L."'O.,"le .. za~emollBtrOW8.1i ~. wysoką klasę 
~e Wi!z~s~klch konkurencjach zajęli piel'­
W-6ze mieJsca z zupeJnl\ łatwością. Za wo­
dy w Lodzi odłH:dą się '! godz. 16. 

; 
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Redakcja "Orędownika". ul. gen. Orlic,;­
Dres~eI'a 5, tel. 230. 

Piękna uroczystość Stow. Kobiet Kato. 
lickich. Stowarzyszenie Kobiet Katolic­
kich przy parafii N. M. P. w Pabianicach 
obchodziło w niedzielę ub. swoje dorocwe 
święto organizacyjne. Rano o godz. 8,20 
naatąpila. zbiórka w Domu Katolickim 
przy ul. Żeromskiego. skąd ze sztandarem 
wyruszono na nabo:i:eństwo. Przed uro­
czysta. mszą św. odbylo się skladanie przy­
sięgi przez: nwe czlonkinie. Następnie od­
prawiona została msza św., w czasie któ­
rej wszysLkie członkinie przystąpily do· 
Komunii święte i Po południu o god:/;. 5 
odbyla się w Domu Katolickim uroczysta 
akademia z nast. programem: zagajenie, 
odczyt, śpiew chóru K. S. M .. deklamacje 
ora~ pi~kne inacenizacje i żywe obrazy. 
Uroczystość mialL. bardzo podniosły prze­
bieg. 

Z ruchu Ilarodowego. W lokalu przy 
ul. Pulaskiego 13/15 dbylo się w środę ub_ 
zebranie Kola Stronnictwa Narodowego 
,pod kier<lwnictwem p. Kacaly. Po lloda­
niu komunikatów zarządu p. L. Czydel 
wygłosił referat na temat "Prawa Żydó:-v 
za czasów króla Kazimierza". Zebrame 
zakończono o<lśpiewaniem Hymnu Mło­
dych. 

Bójkl i awantury żydOWSkie. Plewiit­
ski Chaim, zam. przy ul. Szewskiej 4, za­
klócił spokój publiczny w miejskim kinie 
Oświatowym". Braun JMek. Braun Wolf 

i' Braun Reijza. zam. przy u]. TUi;zyńBkiej 
2, wszczęli między s{)bą. bójkę. której kre& 
położyć musiala policja. Niesfornych Ży­
dów pOCiągnięto d'O {)dpowiedzialności kar­
nej. MQże ;to dopiero nauczy Żydów prze­
strzegania porząqku i spok{)ju publiczneg() 

Wybicie szv .. ~ydom. W jedne.i z Oti!tat­
nich nocy nieznąl)i sprawcy wybili kilka. 
szyb w domach żydowskich przy ut. Bóż­
nicwej i Szewskiej. 

Dalsza inspekcja przeclwpoilll'O'W1l. Ko­
misja J}rzcciwpożarowa po stwierdzeni\l 
w kilku zakładach fabrycznych i przemy· 
słowych mnie.i6zych i większych usterek 
co do bezpieczeństwa pożal'owego - prze­
prowadzać będzie dalsze iJlBpe.kcje i nie 
tylko będzie nakazywala usunięcie braków 
i nieporządków. ale będzie również stwier­
dzala. czy :nol;)cenia dane zostaly wykona­
ne. \V razie stwierdzenia. nie wykonania 
poleceń {)porne zakłady będą bezwzględnie 
zamknięte. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z rnchu naroc1.owego. W ub. niedz:elę 
oobylo się w lokalu wJasnym walne zabra· 
nie członkiń i członków miejscowego ko­
ła S. N. Zebrani e zagaił prezes koła p. 
Leopold Zajączko\\Bki. powolując na prze­
wodniczącego p. kpt. Grzegorzaka zLodzi, 
a na sekretarza p. J. Staaiaka. Po spra­
wozdaniach zarza,du wybrano nowy zarząd 

Posiedzenie Rady Miejskiej. W czwar­
tek. dnia 8. bm. odbędzie się o godz. 19 
posiędzenie Rady ~fiejakiej. 

KRONIKA LASKU 

Zaglnl~l:ie. Dnia W ub, m. p. Stanisła­
Wa Kasprzykó\\ na z Lasku. lat 21, wysz.ła 
z domu i dotvehczus nie powróciła. Wszel­
'kie wiadomości o zu;;inionej nale1y kie­
rować do na ibliższego posterunku P. P. 

Wśc19k1una psów. We ,,'ai Orchów pod 
Laskiem stwierdzono wl'ciekJiznę psów. 
Psy pokąl3alv dz:ieci P. A. BartOti!a. ,lie_ 
szczęśliwe dzieci umieszczono w szpitalu 
w Lasku, a psy pozabijano. 

Dlaczego? Żona lekarza n. Jankowska, 
~06podyni p. T. Dala, p. Fr. Wasilews,ki, 
p. Bu~ajska ~L P. S. CiedYI1.3ki. p. Z. 
Szejnrok. en'nili świąteczne zakupy w 
sklenach żydo",!S~ich. W"tvd! 

Pożar. W nocy na 3 bm. we wsi Che­
chłe w zagrodzie p. Adamskiego, w)rbucht 
pożar. pastwl\ którego padla sto'doła 'Z 
przybudówkami. Straty wynoszą około 
2:SOO zŁ 

KRONIKAZDU __ SK tE.J WOLI 

~yd zwolnił rebotulka. bo ten był na. 
~owc8m. P. Komisarek Józef. zatrud­
nIony bvt od dlutszego cza,;u w fabryce 
Żyda Jllkuba Chorowicza iako 8trót noc­
ny. Żyd zmuszal p. Kom:88.l'ka do praey 
na podwór.zu we dnie, tak, że nieraz p. 
K. zatrudnlOny był przez 16 godzin. Kie­
dy podczas świąt p. Komisarek chciał iść 
l!a obiad. Żyd fabrYkant oświadczył mu, 
ze .dla n~rodowc6w. prarv nie ma, więc 
moze ,sobIe wo~.óle IŚĆ. \V ub. sobotę w 
B~raWle p. Komh5arka interweniował kie­
rownik 2bwodowy .,Pracy Polskiej" p. 
Buda u Zyda fabrykanta i w komiti!aria­
cie polie.ii. gdzie zosta ł spi6a ny protokół 
~a zmuszanie robotnika d-o 16 godzinnej 
pracy. 

.Jajko" "Pracy PolSkiej", W ub. 60bo­
t~ "Praca PolBka' oddział tkaczy U1'ządzi­
ła w lokalu S. N. tradycyjne "jajko". na 
którym po poświęceniu pokarmów pnez 
ks. Srokę . przemówienia Ideowe wyg-łosili 
preze.s po\'natowy S. N. p. Dąbro\\ski ~o.r­
bert i prezes "Pracy Polskiej" p. Buda Mie­
cZY81aw. 

. ~a~dlaJą z ~ydamL Handlarze chrze­
ścIJanie pp. St. I{ubiak. Ignaczak. i \V. 
I.'l"n~czak. zamieslkl\1i w Zdunach. han­
dlUJą stale bydłem z Żydami. 

Prenumerata mies.ieoanie (1 wrd4/\ tr,oomowo), • ~biorem lir -,łIlItwaob 2.S5 III. Z. '1 c la P ad"')f . I ()dno-sze.nie do domu Gd:powlednit do.Płda. l ~a pocztaeb i 1J lletOJ\O$C(h.,eDka »0:; .... eu· ~~-,J!; P. lt. O. PoIInu 200 l.. Telefony centraU: 40-72. 14-711, 
O.~tlownjka miesiec:zn.le :a,U d •. k"'Ultn.liztle 7,.-. PQC!'ata pr.,imuje umOwi.en.ia t,J~o 'I>_A.'-to _;. • ::....I_l_~ ..-25: po (o4&. 18 01''' w llliedzielfl i 4wiąota: 3;)-24. 40-7%. 
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.Jak "oniGl informują! • 
"Loialni" Zvdzi 

ukrvwaią IVdów-komunisłów 
ków budowlanych i pokrewnych 
zawodów, a mianowicie: Wróblew­
skiegoBolesława (Wspólna 17), Gór­
nickiego (11 Listopada 69), Pluskwę 
Jakuba (Łagiewnicka 22), Betellskie­
go (11 Listopada 5), Wojskowską. 
(Cegielniana 30), Szydłowskiego 
Zygmunta (Adwokacka 12), Wiślic­
ką. Sarę (Zgierska 38), Makowskiego 
Edwarda (Marynarska 65), Front­
czaka Władysława (Mielczarskiego 
15) i in." 

Czemu wymieniono imiona takie, 

jak Bolesław, Zygmunt, Edward czy 
Władysław, ale nazwiska Beteńskiego, 
Górnickiego i innych podano bez kom­
promituiących żydostwo wyraźnYCh 
imion? Na podstawie tych przytoczo­
nych imion i nazwisk celowo dobra­
nych dla przykładU wywrotowc.ów, 
można sądzić, że przygniatają.ca wlęk­
szość to Polacy,.. a tylko jedna jedyna 
Żydówka trafiła tam "przypad~owo':! 

I oni myślą., że ta machlOJka SIę 
uda? 

Oni sądzą., że społeczeństwo nie 
orientuje się, że komuna to prawie 
wyłą.cznie Żydzi, a Polaków jest tam 
znikoma garstka - po prostu kilku 
otumanionych durniów dla okrasy. 

Miejcie, Żydy, odwagę przyznać się, 
że to wasz "wyborowy" naród pcha 
Polskę do komuny! Nie wstydzić się 
swoich współrOdakÓW!!! m-t 

rosyjskiej, oskarżonemu o oszustwa 
matrymonialne. 

Klimacki, jako emigrant, nie po~ 
siadał żadnych środków do życia. PQ­
dając się za kupca drzewem, ~watł 
znajomość z kilkoma pannamI, od 
których pod pozorem ożenku wyłudził 
około 2000 złotych. Z zeznań świadków 
_ kobiet którym Kimnacki obiecywał 
małżeńst~vo, okazało się, że oskarżony 
zupełnie świadomie okłamywał je, wy­
łudzają.c różne sumy pieniędzy. 

Są.d skazał Kimnac~ie~o. na kar.~ 
łą.czną. jedneg'o rolw wlęzlema z zalI­
c7eniem aresztu śledczego. 

żydzi i komuniści w Wilnie 

Jak już podawaliśmy, władze bez-
1pieczeństwa w nocy z pią.tku na sobo­
tę aresztowały w Łodzi większą. grupę 
komunistów, przyłapanych na robocie 
wywrotowej , Ogółem aresztowano 120 
osób, w tym aż 89 Żydów. Nikogo to 
oczywiście nie zdziwi, gdyż wiadomo, 
ze cała komunistyczna robota oparta 
jest na żydostwie, a chrześcijanie sta­
nowią. znikomą. mniejszość w szere­
gach "fałksfrontu" w ogóle, a w partii 
komunistycznej w szczególności. Nie­
jednokrotnie ten charakterystyczny 
fakt podkl'eśla1i.śmy z naciskiem, co 
żydowską. prasę doprowadza do wście­
kłości i przeróżne "Republiki" i "Głosy 
Poranne" zawsze się starają. albo prze­
milczać, albo co najmniej pomniejszać 
udział żydowskich mas w wywroto­
wej robocie. 

Tak się stało i tym razem. "Repu­
blika" nie tylko nie podała do wiado­
mości swych czytelników, że wśród 
aresztowanych było aż trzy czwarte 
Żydów, ale spróbowała złośliwie i fał­
szywie wmówić w ogół, że aresztowa­
no przeważnie Polaków. 

1000 narodowEóW na "święconvm" 
w Radomiu 

War s z a w a. (Tel. wł.). W Wil­
nie dokonano aresztowań wśród dzia­
łaczy komunistyczn~ch, rekr.utując~ch 
się głównie ze sfer zydowsklCh. Plę~­
naście osób wysłano do Berezy, m. l. 
prezesa żydowskiej "Wzajemnej Po­
mocy Studentów Uniwersytetu Wileń­
skiego". (w) 

.~~------------
Składki i pokwitowania 

Oto po przytoczeniu ogólnikowej 
informacji, że aresztowano ogółem 
120 wywrotowców, podano dla przy­
kładu kilka nazwisk, właśnie chrze­
ścij.ańskich, a tam, gdzie byli Żydzi, 
odrzucono charakterystyczne imiona, 
aby utrudnić czytelnikom zoriento­
wanie się, że są. to Żydzi. Oto, co pisze 
"Republika" : 

"Między innymi aresztowano kil­
ku członków rozwię.zanego przed 
pewnym czasem zwią.zku robotni-

R a d o m, 6. 4. - \V sali Resursy 
Rzemieślniczej przy ul. Kilińskiego 15 
odbyło się w minioną. niedzielę h'ady­
cyjne "jajko" delegatów kół Stronnic­
twa Narodowego radomskiego i Rado­
mia, przy obecności około 1000 osób. 

Uroczystość zagaił prezes powiato­
wy p. Stanisław Ksią.żek odczytaniem 
listy poległych narodowców w walce o 
Polskę narodową.. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezes okręgo­
wy, były senator Stefan Sołt.yk, po 
czym ojciec gwardian z klasztoru Ber­
nardynów dokonał aktu poświęcenia. 
Następnie zaintonował pieśń "Wesoły 
nam dziell dziś nastał", podchwyconą. 
przez tysią.czny tłum zebranych naro-
dowców. i. 

Dnia 5 kwietnia 1937 r. o godz. 9,30, zasnął 
w Bogu, po długich cierpieniach, opatrzony Sa· 
kramentami św .• nasz ukochany ojciec i dzia­
dek, Ś. p. 

Bronchinol 
bardzo skuteczny środek 
przeciwko cie.t"pieniom dróg 
oddechowych jak I katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko­
klusz, zaflegmienie itp. Michał Osiecki 

przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8 bm. o godz. 10 z domu żałoby w Lasku 
na cmentarz parafialny w Wirach. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
z 26 ':'00 SyD, synowa i wnuki. 

Lasek. Poznań, Robakowo. 

N azwa zastrzeżona 
Król. Uprzywll. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Zał. r. 151}4. K. bkarżyń8ki 
Poznań, Stary Rynek 41. 

Telefony nr. 12-01 I 71-3l. 
p.. 24127-40 97 

Zarząd Mie.jski w Bydgoszczy-Gazownia 
ogłasza niniejszym taryfę cen gazu Obowiązującą z dniem l maja 1937 r. 
1» ·przy miesięcznym zużyciu domowym i w przemyśle 

od 1 do 30 m t - 30 gr!l mi 
n 40"-29",, 
,,50,,-28 .... 
,,60,,-27" " 
.. 8()" -26 .. " 
.. 100" - 25 .. .As 

za każdy dalszy zużyty m' ponad loo.....J 200 .. - ~ -n • 

200 -' 300 ,. .... 21 " ." 
300 --' 400 n '- 19" " 
400 - 500 " '- 17.. " 
500 - 1000 " '- 13" " 

2) przy m.iesiilcznym zuźydu do ogrzewania pomieszczeń na osobny gazomierz 
do 40 m' - 20 gr!l mi 

'przy miesięcznym zużyciu pona·d 40 - 100 " - 17.. " 
100 - 200 " - 12" .. 

K(Jnsumentów. którzy używaja, od 0-3 m' gazu włącznie obowiązuje (Jplata 
stala w ""ys'okości 1,70 zl miesięcznie, łącznie z ob5lugą gazomierza. OpłaJta ta 
upoważnia tkonsumenta do zużycia 3 m' gazu miesięcznie: 'Przy zuży­
<:iu -i i wyżej m' eena g-azu liczy się według taryfy wyżej podanej, przyczym opla· 
ty za obslugę gazomierzy pozostają, dotychcza6owe. N 40548 

J ZARZĄD MIEJSKI 
:.': .. I , GAZOWNIA 

Po odśpiewaniu pieśni nastąpiło 
dzielenie "jajkiem". 

Z kolei przemówienie okolicznościo­
we wygłosili: znany z procesu przytyc­
kiego, p. mec. Bogdan Gajewicz i były 
więzień Berezy, p. Witold Borowski. 
Podniosłą. uroczystość zakończono od­
śpiewaniem "Hymnu Młodych". 

Skazanie 
oszusta matł"ymonialnego 
P o z n a ń, 6. 4. - Sąd okręgowy w 

Poznaniu rozpatrywał sprawę prze­
ciw prawosławnemu vVitalisowi Kim­
nackiemu, byłemu oficerowi armii 

Hallo!! 

w aodiInim.iMNllCji pisma nas0egO 7JIotOO1lO w 
d8l1szym mągu: 

Na pomnik Serca Jezusowego: M. P. oz pQ­
dUJioeuwwa.n.iemlZla dlO2ll1 ane leska i dIobrod~i-ejlStwa, 
proS1ZoąC gorąco o cltaols1)4 vOllIlX>C 2,-, M. łiu6'1l­
c-zew/llk,a 1,-. H. F. 0,50, raaJem z pooopcrwedJ!14'o 
pOlkwnwwa'l1'y1lDli 2~,5IJ z.l. 

Na chleb św, Antoniego: M. A. G. oz pooodmioę­
IwwWlllilem św. JÓZlefo",oi, 'I a d·e1l6,wwi Jud'1Jle i 
E~,pe<lytJOW'i m o,tJrozYIlllM1e ł·asJkoi oz ~l"ośba "! 
pewn.eJ jm,tencj~ 2.-, ree.em z P<lIP~d'llll~ P<>kwi­
tow3Jlymi 20.- zł. 

Na szpital /iw. Józefa: Rema Gav.1I"OdIsk·a z 
podfZ1ięlwwalI1uoem ~w. JÓZ<'f<>w1 Illa otr0ymlll~e 
lam i prośbą CI dl"lsZ>e 10,-, ra.zeom r; POlP~O 
pO\kW1ilt'O'W'aJlij'md 20 .- z1. 

Na tanie kuchnie: RoodI1liIl1l8. Ansio()l!l 5,-, r·a­
:IlOOl !l; po'Pll'zedlllio !Xl'kw i,tOOW'M1Yrrui 25,- z1. 

Na ociemniałyeh żołnierzy: RodlZlilIloa An1Snon 
5,-, ra,zem z paop.nz.edn o poIklwti't.owa·nymi 20,­
l'J/lolt'Ych. 

Na rekolekcje dla rhlopców opuszczonych 
wypl.acń·biŚmy .tnna 2: 4. 1007 r. 10.- zd. 

Hallo!! 

Nowości W budyniach! 
Coś niebywałego! 
Budyń 

BANANOWY 

dla aajw;ybredaJ.ejsz;ycb. smakoszy 

BUDYNIE - PROSZKI DO PIECZYWA - GALARETKI 
Wszystkie brulgnie pomimo dotychczasowe; dobroci, ostatnio ;eszcze ulepszone' 
WYROBY POLSKIE I WYROBY POLSKIE! 

Nagłówkowe słowo (tl\J6to) 15 groszy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna'k oferty naprzyklad: z 189U, n ~~, d 1790 

dalsze słowo Hl groszy;- 5 liczb = jedno słowo, 1 to d. = 1 słowo. 
i, w, !t. a = katd~ stanowi 1 słowo.; Jedno ogło- Drobne oglosunla w dni powszednie I>rzyjmuje 
szen.ie nie mMa przekraezać 100 słów, wtem Ogłoszenła wśr6d drobnych: l-łamowy m.Wmetr 38 groszy. ai~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświe,-

5 Dsgłówkcmycll.. teczne przyjmuje się do gcdz. 9,46. 

Trak 
używany lecz dobrze utrzy­
many 45 do 65 cm przeiscia, 
przewoźny lub stacjonowa­
ny kupię. Oferty z bliższym 
opisem i ostateczną ceną 
do Biura Ogłoazeń .. Par" 
Poznań, pod - ,,12,185" 

Sprzedam Parcelę Okazja Domek W:-S:: :II 
dom nowy. 13 ubikacyj. kUUlia, Hetmnń&kiej 800 i 500 mert:r6w parcela 960 m t najlepszej dzielni· 2 pokoje. 1'/, ogrodu. za 2.000.- .=-~ENIĄD!-. 
cena podług ugody . .!Iopaszewski, Góreck'iej 1000 metr 6P1'7~am. CY, powodu choroby zaraz tanio. IWrzedam. Walentyna Kochowa, -== fi'" 
Czerwonak 26 P. Poznań. K80rału'S. Poznań, Mareza.!.ka Fo· 'Wskaże Focha 41, mieszkanie 17 Usiedle Przeźmirów. powiat Po· Pożyczki 

zd 89000 cha 2:). i'Jd 89000 zQ_8!'....!G7 znań zd 88836 3 000 ~l na 1. hipotekę na wykOJi-
Sprzedam Parcelę Willa c~eni e domu. Uferty Or<:dowd. 

Dom lub wydzierżawię. dom, fi m(irg budow18!1'le Anto-ninek. BukoWllllra, nowa wolna, dwumieszkaniowR loznali zd 88 61G 
3 ubikacji. cbl~w, a morgi ziem! , ziemi na~aje się na *iek.arnie. - D~browsldego. KOliciel,na •• - 3000 mtr ogrodu przy POlmaniul_JiIll--~~"' ____ illllilll 
~~fnua1l.,ce~\! 1~gici?~~cI3g.rowsk l, r8~~~~~~~ ~od,~~~rdMo~w~~~ka - ~~jk~~pi!D<f~lio ~~(}:'d~:olr.,alt~: ~~~zne~~rp~1wt~j~~Oa5. Rutkowski 1_-6. 01;ENKI _ 

zd 89003 zd 88850 "na li, RzeczY'P~po-}~tej 9. zd. _.::.:88:..:8::.::0::..9 ___ _ 
zd 88 916 - Właściciel 

Dom Dom Parcele .. realności poszukuje żony. lat 3:>, 
will 6 oko i mor a o odu nowy, 2-mieszkaniowy, ogród - Dom od 80 grQSZy Ill'ZY 13uk<>:;'I'skl'el ~a emerytki przcdsi<!biorstwem h nn-

1:1:1• DOMY 
_ ·"ARCE-LE..łI chle~ pr~lnin: 800II. !platygr6 UOO 8.500. wp.laty, ~.OOO,- Staroleka. pietrow~, noWy pod P~ZlI.aniem. <fIat!. ~ ..... ~~ \I)!{) ~r.ch lllJeSU~CliUle. ~19WY~ lub wlaścic\elkc:. real~lo-

C" Czac!{orowski Poznnn św Woj. InforD)-oc,Ie selda j Pozna(t - w;lrtośCl 20 000.- zamleme na ar.z ", ...... ;,}msaJ"'b=PO:mJań ~Cl. Uferty Orędowmk, ł'oznall 
ci h 9n ' 'd' 89 002 Grudzlemec 46. te efon Ul-59 Yl'lękl!ZY J10W~ doplacę. OCel·ty """ <XJV zd 88769 

D 
ec QU. z zd B9 015 Orędownik Poznań zu 88 977 D 

om Dom . om Kawaler 
cena 2000 z!. Strzalkowski. Po· . Domek Wspaniały pie1xrawr &kladem 18 OOO.wpła,ty lat 24. szuka żony celem za/oże-
znań. Ostrówek 10. d 22 686 nowy. PletroWY. dwa składy. do· nowy dwupolcojow:y 4.500 mia- nowy dom 4 pokoje. chlew 21/. 15000, dochód 2220 roczme wolo nia intel'esu z gotówka 2500 -4000 
2 razy pok6j kuchnia. parcela c

O
h6d h2000. cekI).a p18 OOOań,' wPśłaty,]poP sto powiatowe. Informacje Sej· morgi przy Poznaniu. Wla§ciciel ny stempla. Bloch, POiZnań. Ale- Oferty Orędownik Poznań 

l250 mt w Poznaniu przedmieście clZ8hc 030rows '1. ozn w
d

' 89·'.000ll- da, Poznań, Grudzieniec 46, tele- Picliet, Junikowo. Dworcowa 6. je Ma.roi'llkowskiego lJ5. zu 88 GG5 

W
- -lIla ec . z fon 13-59. zd 89 014 zd 86 838 zd 88 942 • • 

D K~ om Dom Dom . Dom. blll.charz·illStałnlor. lat 30. sa mo-trzflmieezkaniowa nowa 20 000. 
'kamipni<!a Hl"tmnii$lkjed nowa 
parcelę budowla,ną 46000. Kara· 
~-"~O'ZlIlań. Msrmat.ka F:oc.~. rJd 89 063' ......... 

piętrowy, ogrodu 1~00 metr6w. do· nowy. do<;!h6r1 36.0Q, cena 20.000 - k1!Pi~ nowy Poznań z Rm{)rb'za· po!.6.l ).. .. u(·~n.!~ . ppl )"0rl'l og.roo\l ~l7.Flll'·. h,. ~h l .Z! "j , ilOŚci szuka 
chórl 2600. cena 21000. wpłaty wplllty 12.000 Smda. Poznal\ - eJ" ~aty 6-7 tYBle~, tylko "przedam a ~ViJ z, . rol1":s~P. " ok' :: .1:)' udpO\\' WJlllJ11 l11ajątkiem _ 
10 ąoo Cza<:h()l'owsk~ PoznaJ'i , Urudzieniec 46. telefon ~It. .lakicleli. Oferty. Oc~ownik Żalbiilrlowo. Spokojna 64. 1 Oferty fot()F';'a fi F( Orędow~ik, 
ŚWIęty Ylojclech 30. ~ !!9005 -. iW 89013 Poznań zd 88 978 Ild ~ 006 PoznaJi zd 88 831 
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Dla ,KOlonialka I Zamienię I' . Warsztat . 
me~o hra ta . l,a \\ .11<·ra. la t 30. po- mieszkaniem pełnym biegu. - kamienicę na gospo<!arstwo •. no- kowalski.' .ogr9de.m nat~chąllast 
"wtlaj;) eego ni c r.u c h !l lll ość i skład dzi<,r~aw!l 70,. centrum Po~nania wą .. położon 'l . ~oznanlU. 6-mlesz- do wydzlerza~~/Iellla. FI ancI~~e~ 
na " 8 1. " ' ,Irt ogrl IUllllmulU 20 t y- ruchliwej ułlCY 1.500 WOJtkow- kallIową. obclazoną 1.50p,- war: T.ar.na. RadewIce. poczta

d 
Ś8"81.lV6 

si ~('y zł z p,m odu hraku :majo- Iski. Poznań. Kwiatowa 5 tość ?O,OOO,- Rutkowski. Pozna,! I1Ikl. z __ 0_ 
mo~~i ; zukam na lPj drodze żony zd 88833 PóhvlcJska 5. zd 8880" W d· . w. 
mil('j. g-()~ P ll darnej do la t 25. Ma-~ y ZlerZa tę _ 
Jqtrk dla ",.spó łnego dohr~ ko- Skład 36 ogród. morele. ~zlac.hetne Jablo-
11J c(· Z~l y . l'allle .. ktQl'ym zn.!e:::y !'11 zeznicI • tan' "ska'-" Zdrój mórg buraczanych pod Pozna- llIe. grusze. Maj. Bwlawy. 8g719 
Szc7.q. ·łnyym POZYCIU. m!lłzen " kml l/o' n ,n w· l? b~ c' z 18 OJ • niem. zabudowania murowa.ne, in- :Leszno. zd 
zec,hc,! 1,I S k~wlt? nayll\aC do On:- z an. I~\f Ś~ 1f8' wental'ze, 9500. wplaty 6500. Cza- • " " 
,1(1\\'IlIka parł .:' 41 .'101 ~ doł~cze- choro·wski. Poznań. święty Woj- GOSClnleC 
niem fot.?g-_ra~n. któr'l Się. z~vraca. GoŚcm. l"eC cicch 30. zd 88 993 koIonidkę. b.e-z konkurencji., J?O-
Rzecz tl al.tuJe ~Ie powaznle. w,i.eoie Ja,rO<!l'll. za,raz wy{]zlerza-

!! 

sala, ogr6d zabawowy. urządze- 45 wię. O'bjecie 300 zl. Otreba. Ja-
Panna niem. ~nieszk.aniem •. wielkie~ wl\i. m6r!!' przy mieście. zabudowania rocin. Ki.lHiskiego 2. zd SS 986 

prz~ tojna . ~8. prO'wincji. posa- !,rzy: I OZ~:łl1lu. \VoJtk?wskl, Po- murowane. lnwentasrze kompletne 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

J:; i€' l11 i 000. pos·zukuje męża erne- znano KWiatowa 5 - 2. 1L1 000. wpłaty 7000. Czachorowski Gospodarstwo U " 
r ;-ta lu b pali solw. urzed nika. - zd 88832 Poznań. św Wnirie('h 30. 20 morgowc. łaka. ewtl. hpz in- .CZCIWY. 
Oferty Orędl>wn i k . P07inań KI"Osk zd 8S 992 wpntarza. Q.oszukuję dzil'rżawy. mlo,ly. hpzdzlctllY. poszukuJe I?o-______ zd '?8 844 . _____ Schroeder. PoznalI. J\1lyńska4-3 sa~ly WOZllf'lrO .. portlCr~, WZ!{1. m-

masyw'llie burlowany III w&Y&bki- zd 88859 11 ('J. dalii k:I.lICJ'2 d!l 1.)0.- zł. -Wdowiec 

Czeladnik 
k'rawi{'cki na d.wże S2.tuki ur.a.s 
potl'lZebny. Pila.rczyk J a.roclrn~ 
Pj.J5ud,~ kipgo 1. n 411 29il 

lat 49. synkiplll . po~ada. domek 
szuka panny lub wnowy. cel mn­
tn·lDonialny. Oferty Oredownik 
Poznań zd 88 983 

mi u,przywilejenin:n l. dobrze 01'0- Resztówka Adre~ ""kazI' h Ul'lpr Pozn. 
~perujacy <lornerJam za 2000. - osiemdzie~i ąt buraczanych. palac. Ogród zdg 8872:)-6 Cholewkarz 
Oferty Kurier Poon. ~JI: 4047112 osicmna:icie. p.okoi, zahudo\nI1l3. Uolel'inie. 2 morgi na nłuż~ze la' który zarazem szyje. dobr.a si.11l 

Sprzedam 
samoch6d ma,rk,i .. E&Sex" s'ześć-

Panna n';ohowy w dobryun s ta.ni-e. Wia-
lat 22. intelio:entna pos'iadająca l orność Gdyonia 6, Bosmalliska 27. 
skład kolonialny poszukuje me7,:1, ______ n:.:....::.,40::...:8::.,40=-____ _ 
gotówką 2000.- złotych . Oferty · 
Orędownik. Poznań zd 890;;2 Kolonialkę 

wio5'ka, bu,tel'kowa sprnedalt. ro-
Dla war oddam Hlo/o niżej zrukUJPu , 

znajomej lat 23. dobrej rodziny powodu wyja'zdu sprzedam.. Orę-
'[l <)siarla ; :lcej s kład posznkuie me-d c::::.,o_"..,;"ll.:.,:i.:.,:k.:.,:. _P::....:.o::..2ill=a:.,:ń..,;,,:n:....,:4:..:1..:2:..:94..:.. __ _ 

inwentarze pr ma. wpłaty 20 OO~. la t:lllio wydzierżawie. TYCZYll- Rolnik ~a~azl.pok~rzebcnYI d5,-;-. zł J:~~~~~: 
Czachorowski. Poznań. Św. \VoJ- ski Jan, Wawrzyniaka 18. m. 9. zamiłowany. pilny. lat 31. prak-. ~!ze 1I1S l. 10 zIez. n 41163 
ciech 30. zd 88 991 zd 89021 tyki 15 po~zukuje posady porlwó- skleg ... o~2~. _______ .-.!.~:....:.= 

35 S ł rzowcgo .. włodarza, illnej. qfcrty Pomocnik 
k adu On:dowmk. Poznun zu 88668 piekarski. potrzebny od zaraz w 

mórg. zabudowania murowane, kolonirulne-go d'użej wiosce. ~os·zu- " Poznaniu. Oferty podaniem l'en-
martwe inwentarze kompletne. kuję. Tąkż!l bez to:warru. Podać MaSZYnIstka sji. znaczek na odpowiedź Orę-
cena 7000. wpłaty 5~OO. Ozach 0- cenę obJ.ęe!3. ŚI?I€szne oferty korespondentka. dłuższą prak~y: uowllik. Poznal) zd 88751 
rowski. Poznań, Św. \Vojciech 30. Ort}(lo>w1ll'k. Poznan zd 89 061 ką przyjmie posadę najchętmeJ 

zd 88994 1[ __ ' li na prowincji. - Wynagrądzenie Potrzebny 
90 26. SZUKA POSADY skro.mne. Oferty Orędowmk, Po- woźnica z kaucjI} 200 zł. ,Adrea 

znan zd 88814 wskaże Oredowmk. Poznan 
rą(>rg,. ziemia _ pszenna, .zabudowa- O [o.sozenia dO' 30 SI/ÓW dla poszo- • zd 88750 

Sprzedam rua pIerWSZej klasy. mwentarze kJ;ącYCh posady w tej I'ubrycp Stenotypistka 
d kompletn~, Wl>ła~y 10000 .. 9zah obhezamy po jednej trzeciej cE'nip polsko _ niemiecka. z stenografią. Praktykanta d~~ Pt';;I~~~~yu;;;.rows:'::z·yy,:~kY1Ill-la-, ch orowSlkl , Pozr..an, św. WOJc 'e9c89 tlrobnycb. pracuje pierwsze ćwierćrocze bez- leśnego. początkującego. zdrowe-

7.3. got Ć> ..... ka 2500.- Oferty Orę- -
du ..... ni k. P ozn alI zd 89 051 

in·teres d.obr7ie zapro~~dWTlY. - 30. zd 88 ~łatnie - poszukuje posady. - gO,silnego, wieku 17-18 z ukoń-
N · h 'ć KUPNA <v,. ną przyjmie Nadleśnictwo Ma-

Wiadomość Gdynia. Bosmańska IlE _li aj Sf--.':'ba domo-wa Zgłoszenia dZOdgK8u6r9ie814·a Pozn. czona 7-klasową_szkołą p'owszech-
lerUC omos nr 2;. n 40 841 11. rzelewo poczta. stacja Podstoli-

3 budynki. ogt'6d owocowy. cen- Skład kł d Gospo~a DZI"ewczyna ce. powiat Września. zd 88748 trum Jarocina. sprzedam zamie- ,n 
nie Ha lllni pjsze. Zgłoszenia artykuł6w damskich. męskich 12 _ S a I k . starsza. rutynowana. i~telig~ntna Lżejszych prac domowyeh s<kła- Służącą 
Agentura Orpd ownik . Jarocin. lat jednych rękach ruchliwa uli- kolomaIny. wieś koście na -UPlę przyjmie posadę do Jedneł lub de.ie ~u.b ch(}rych ._ uczciwa. p~- starszą sumienna do wszelkiej 

n 41247 ca Poznania. tanio. Oferty Orę- Jan Misiorny. śrem, Łąkowa 1 dwóch osób. starszych panstwa t!lZ.uktł.l!! oosady la. 4. IUI~ 1. iJ. pracy w gospodarstwie pilnującą ~---_..:..:..~ downik, Poznań zd 86699 1l 41308 lub emeryta .zą małym wYl'1:agro- Aą,tO,!-I Klaczy,!r. Zbą.sc;:yn. P~l- rlOIDU. Posada staJa. Pawlicki 
Kto z firmy Cołumbus. Poznań. dzeniem. MieJSCOwoŚć obOJętna. BuoekleJ:;O 9. UJI: 412/3 Pobiedziska. Kostrzyńska. \\irocławsk~ 15 Skład Oferty Kurier Poznaiiski n 41304 

Rowerv zdg 87 2351(; Mechanik . 
kupuje. ten sle nie oszukuje. f~{.on~~~~Yko~~?i~:· si~;~~~j:mCY ------P-a-n-n-. '" na rowery bez spawania. doklad- HandloWlec 

rl 22 377 (~taroŚć). Zll'łoszenia A.gentura uczciwa znająca \\ :elka pracę ny w pracy poszukuje_posady. - samodzielny. polecony. kaucia go-
Orędownika ~{azmierz. skład . _ _ce~trum szuka posady pra(' llomowych I Łaskawe zgłoszenia Kurier Po- tówkowa na stanowisko samo-

Kiosk n 41250 Ostrowa do wydzlerzawlema. pomocy skladu. Oferty Orędow- znański zdg 88 248 dzielne. Zgloszf'nia odpisy świa-
bez konkurencji pełnym biegu Grześczyk. Ostrów Wlkp. Rta

8
r
l
0
8
- nik Poznań zd 88686 dectw. Kazimierz Biały~ Bie-

slHzcrlum powodu choroby. targowa 2. zd 87 ' Wychowawczyni drusko, "Gospoda". za 88 821 
Adres Orędownik. Poznań h) In "".: nauczycielka. pierwszy rO'k nau- Za 

zd 88419 Rzeźnictwo,.,.. czania. poczl\tki francuskiego. _ _ . 
K Folwarczyk 10 wydzierżawienią·. S>1Jkoła .. ko- -- d/nżs!l:1\ praktyl~ą ś\yiadectwa. -:- WYP,?zyczeme 500 .dam ,posadę -olonialkę k' Sciól. po('zta . właśclclf'! WOJCiech S k m referenCJI' na ządame pos'ZukuJe uczc~wemu C.?'ło~"'Ieko"I - wzgI. 

rlobrze zaprow a dzona. magiel. 135 morgowy. dworek. 8-po OJO- Bra.niewlcz. ::>ławoszew. p. Jaro- zu a posady na wyjazd. Oferty Ku- przYJ!I1ę wspol!llka. Oferty Orę-
dwa pokoje korzys tnie sprzedam. wy. zabudowania masywne. in- ciu. zd 81060 posady woźncgo. magazyniera. - 1';"1' Poznal'iRlci zdg 88 &54 dOWlllk. Poznan zd 88819 
Adres Orędownik. Poznań wentarze kompletne 28.000. wpła- administratora większego domu .• _,;...;;;..:..:..:..:.:..:..:.:..:..::....:=:....::....:= __ _ 

zd 89030 ty 20.000 Rutkowski, Poznań - Daru kaucję.. Oferty Orędownik, " "al" t 
Półwiejska 5_ zd 88 808 Dziesięć Poznań zd 117283 FachOWIec spec] lS a 

Piekarnię m6rg z z. abudow:lniami. sarJem, K w cykorii. kaw słodowych. kon-.: ". , Gospodarstwo emerytowI. ogrodnikowi spleRZ- .. r.awcowa serw kawowych poszukuje posa-

Marszantka 
mlaru. za z niemie.ckim O'be2lllal\'tll 
z eokspedyrją potl"Zebna. Bazar 
Wileń-sk.i. Poznań. ul. Froo'ry 5. śr6nmIeśc.u P~znanla. JIll~zka prywa e. 56 morgowe sldadem nie wy<lzierżawie sprzedam. do- na bieliznę l konfekCję damskn dy •• Praktyka P~lsce ąraz za 

lllem. urządzeniem k9rzystl1le. za- koionialnym. 8 łąki. zabuc!owa-Igodne warunki. Garczyński. Stę- poszukuje posady od !,araz. póź: gral}JCą. ZgłOSZe9111a KurIer Po-
raz sprzedam. [l0\\ o~ ~odzlJ1nr nia pierwszorzędne. inwentarze, szew Rynek. zd 88 861 niej. Oferty Or~do\','mk. Poznan znanskI zdg 88 64" Czeladnika 
1.700. Inf!lrmacJe \\ ędzlkowsk' 10.000.- Rutkowski. Pólwiejska 5 • zd 81:l758 piekm'skiego. prowincji przyjm~ 
PIJznań. Plek~ry 11. zd 89019 zd 88 8~~ I . k " . Młynarz warunek p07.yc?lka 500 zł. zabe-z-

zd S8 8~g 

Ple arma .' Męzatka obeznany z motorami gazowymi piecznie nieruchomość. Oferty Sprze(lam GospOdarstwa przepisowa. pr~yległe 2 pokOJe I RtarRza szuka mh>jsca jako go- i na ropI' poszuku,ie posady od Ol'()rlo\\·nik. Poznań zd 89026 
!Oklad kolon ial ny dobrzp Z3>porowa- każdej wielkości - kupna oraz kuchnia w Zal1l~myślu (ryne.k) .P. ~poRil) na prowincję. Oferty Orę- zaraz Il1h później. Kazimierzl';:':";'~~~.:.....:::'::~:::':":''''::':::''''';::::...=::''''-
r1znny ruchli>w ej uł i cy Poonania dzierżawy na dogodnych wal'un- Środa or1 1..5. 37 do wynaJęcIa. dowmk.. Poznajl zd 88729 Nowak. 'l'arn,Jwko. poczta Boru- Fryzjerka 
2000.- zl po ..... ód choroba. Oferty kach poleca. Informacje hezpłat- Matschke. slva~~ęg66 7 Mleczarz szyn. pow. Czarnków. pO'hr:>;e1J.na zaraz z utrzymaifliem 
Or",rJown i.k. Pozl1 nń zd 89 O~ ]le. Rutkowski. Poznań. Półwiej- z, g - zd.~g..:::;88::...::.61:.:8::.... ____ na stałe. Zg-ł'os7ie.nia Krus7iwica, 

90 
mÓl'g bu.raezan~j. zaotlldowa.nie 
mas,·wnp. dom 5 pokoi. inwenta­
rza.mi. wpłaty 20000. Bloch. Po­
linal1. Aleje MU I·(' j.nkows·kieol!'O 11.3. 

!Od SS 941 -----
Rzeźnictwo 

w dużrm m ie§<'i e powiatowY1Ill. 
kOlllp lptrne llrz;H]-zic·n ie i m ies1Jk a­
nie od za rn na sprzerJaż. Ad.res 
"'skaże Orędown i k. Poznań 
____ --.:zd SS 007 ____ _ 

Skład 
spożywezy 3 pokaje wygo·darni La­
Z;Ir7.. VlTdz.: .. rżawię. objęcie 2000. 
Sowiliski. P02lnań, Garncarska 2 
te-Iefo,n 18 ,21. zd SS 922 

ska 5. zd 88806 la.t 43. s·zuka samad'zielnej posady Rynek 1>3. frY'zjer. 2ld 88 988 

I Piekarni IZ kaucją. GilI. Po-znań. Focha li8. Szofer 
75. PO"'1;u,kuje o<d właściciela miasto zd 88 8S8 ?; 5-letnią pl'3ktyką kaucją do 

mórg ~od Poznalllerą· zab.\ldowa- . powiato'\\'e lub wieś .. Pod~n.ie1U • 300 z, 1?0szuk1,!je. posady ?d .za-
nla. prIma. dom 6 Ublk\lcYJ. wpl~-I warunk6w ZentkowskI_ MleZYill. Corka raz. Oferty Kurler PoznanskI 
ty .7000. qzachorowski. Pozna'l. , Międ.zychód Wa.rtą. zd 88 934 inwalidy wojennego. la.t 17. z u- zdg 88 615 
śWięty WOJCiech 30. zd 88 995\ kot1czoną szkołę wydzlałową po-

• • l\zukuje posarly początkuJ~cej I t 1" ntn Gospodarstwo DZlerzawę. hiurowej. .ł,askawe ~ląosz('nia n e l.ge a 
kupii'. wynz:erżawić chcesz no g'ospodarstwa . bli15ko Po<zmama \lpra~Za ZWlilzek_Inwalldow, \\'0- sierota na wskroś uczciwa bar-
Czachorowskiego. Poznań, św:ęty'ohejornę nl1tl'chmiast tylko \ld wla- ;!enn.ych R. P. 1\.oło Poznano ul. ~:k~og~;adtw~~,~~~~wa 
\Yojciech 30 spie.sz. tam wielki ściciela. Oferty Or~dowmk.. Po- KOZia 8. telefon 2J-9j. mieckiego bezpłatnie Oferty 
wybór jest. zrl 88 990 znai'i zd SS 00() zdg 886/4-0 rier Poznal)ski zdg 87446 

m:t:\~~"&":::B ł Wio/;'enmy kacik humoru: 16.00 
Skład lIII'oIłIIJ...Ii~~~.t~ oro'!ram: 16.05 fra,onenty e ap. Zakład 

koJoo'nial'llY towarcm. m.ies'bka.niem' 1&~_ .. __ ..... -' - .-:- .. Cavale-ria ru",tlC!lnn" o. Mascl!- dziewiarski. położony w śr6d-
pewna eg-zy"te-ncja. tania dzie-r- Czwarte·-.8 kWietnia. e'n i'eltC! - ,plyt)': 18.25 P. C~aJ- Emeryt mieściu Lodzi o wyrobione1 .mar-
żawa. ruch,i'wvm mieJscu Sill<l"Ze- 6.30 aud. oora'nna'. 11.30 oora- kow<S'k , : FantaeJa z OP ... D!LIlla kolejowy VII ~rupy obeznany z CI'. posiarląjąc! pąrę dzeIsI~tek 
dam. Adres o re·doWl1lk. Poonań pikowa" - plyty: 18.35 .. Jutro reklamacjami l taryfami. dobry maszyn dZieWiarskICh do wyra-

zd 890<;6 nPok Illueyczny dla młodzieży €~kól J}rz pmyslu naHowelto" -pog.: język niern;ecli:i szuka zajecia. _ biania swetrów •. reform. hal!lk 
-----~ pow;;zechnych .. ~ri09l1h w muzy- 23.00 m. tanecena z Warszawy. Oferty Kurier Pozn zdg 86 913 itd jest natYChmIast, do odstąp)e-

ce i pieśni" (z Łode.i): 11.57 sygnal nia. Oferty nadsylac do W~dzIa-Skład c~a"u; 12.03 koocert orko T. Sere- "'ilno - 7.35 - 8.00 muzyka G l łu Gospodarczego Stronmctwa 
kolonia.1ny. staroza,Prow!ldzony z dY.li<3ki! -,., (Ile L\~'owa): - 12.~0 (ply-ty) 12.50 e;e spraw aktuahlych . orze any Narodowego w Łodzi, ul. Piotr-
stalą I przeclIOdmą klientela z d~!en!1lk: 15.0r w.lad. Jl:OS'P: 16.20 (w j litewsk;,m); 13.00 z różnych 15.00 Praga _ Płyty. 15.45rolmk. Polak. lat 45. zmieni po- kowska.nr. 86_ n 41342 
ll.owodu chqrouy sprz,edąm_ - .. KwIeciPI'" - POg .. dla d.zlecl oper' (phty)' 15.15 ze ś\yiala bai- KoeniJCsw. _ Płl'cY ootem kon- sacle po kawalersku od 1. 4. lub 
Oferty KUrier PO~~lanskl s-tarszych: 16.35 'Ple§inl oole~ l e w ki (płyty):·15.25 życie kult. mia.;'la cert życeeń później. Zdoszenia Kuczer Łu· K ~ 

zd 888il/-8 1 wyk. chóru mesk telto ... Haelo· pod '1 ,n.rO\\·.·. 10-.30 cod~ odcinek pro- . kasz. g-orze1any. Czarny La~, po· 29. 'łO?;RYWKA 
d "'I R l . k (P ~. 17.001W73rOocBławd - Koncertpłsoh- czta \Vozniki śląskie. zdg 84 456 • yr . n. aCIli:o!'·\SJ·lelto. ~ .0- Zy - Grabińs'ki Rt. - .. Demon ó 't 

Okna Inspektowe znal!la): 17.00 .. Wiosna ,!ll·P J .3k ! c~, 1'11 ,,11 u" (no\yele): 1.5.40 prona.m; 9t w. • .u apesz y Y'I[6W" '~"''' __ ''''':I Fonoplastyczny 
do spl'ze,lania 20 akien inspf'kto- ludl1ll" - odczyt: 17.10;\1 ,kola] 115•45 rhwlllka 9PO!. 15.50 ,,1,llnc 18.00 Koemgsw -: MuzY'ka 27 WOLNE MIEJSCA ij8 '1rlbiornik 

l I M dt R G 1 44 a ) rl ..... uforte.o lfnowa. ParlS PTT - • T l f k wyc I nowyc!l. 7.g-ie rz ul. Gol(l- • e, ner: ~onata. -( 111' 00. . n. zp<opoly muzyk.i le'kkiej (plyty: Rec. or"'anowy. 18.45 Luksembur" _" _ e e un en 
bia 19. Feliks B111'zyński. skrnYP~e ; f~rte-ola(,' 17.50 .Kelaz- 18.25 orlczyt .. Dz;e.Q·eciolec:e śród ~ " 

n 41302 I, n wledl1ln: 18:00 ·OOg .. aktual~a: L;,terackich"; 18.40 A. Dymsl1la - Konc8t"t żyweil Budapeszt - Potrzebny >:{ !,ajlepiej .. i naj-
------ 1810 ó kOlka Kance.rt I' . - ~orzystnleł ku-" . ·pr.zem \';.I ellle . :er wn - ('pł.3ty). . . rządca do kilku domów w role- ~ pi<z w fIrmie 

OkaZja Kokr·ku.I·l1lcrl18u 1)\ F. l'kP , ~w. - IratO\VI'Ce _ 6.03 k~ylofon (ply 19.1~ 'Vledeu - Muev~ne 0- ścic prowinc,ionnłllym, wymagana l R' ad.olavo'" 
winogron amerykalIski szczepio- l'lVÓW: • a <OlTInn l -a<t <:>'llIe'Jl:O- ~ ~ -I bl'al1lkl 1915 Ryga - Zaczaro- gwarancja 5000 w got6wce 1 ... 
ny 10 krzaczk6w ukorzenionych Wy; 18.17 eport: 18.50 pog. akt.unl- t y: 7.30 meiodle Offenbacha (lJ)!y- ..... n<le &kl'Z'v"ce" oot. Offenbac.ha. Kontrakt ldlkui;rtni pensja i 
10 zl. WysYłka poczt~. Zgierz - na: 19.00 .premlera sluchow lska ty): 12.50 .. Pootać ,,-mierci w WIe- Monachium - .. Gi t ta" 'Oot. StillD- mieszkanie. Oferty sub Rządca" Poznań, Ratajczaka l' 
Zielona 2 PUanowski n 40889 .. Proces LU'd'Wlka XVI" Georlte.Qa r~eniu I·un., Jl:6-r:no.śla's.kielto" - mera (fragm.). 19.30 Bratysława. Ł6dź, Orędownik. .. n 41350 ng 411l!37/8 

. . OoliJla (Francja): 19.45 muzyka 000'.: 13.00 koncer.t ŻYCzell: 13.15 -. Czart i Ka&ia" 010 Dworzaka. 
1 000 samochodów 

rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie. opony najta­
niej w firmie Autoskłan. Po. 
znań. Dąbrowsldf'go 89. tel. 46-74 

dg 22 393/4 

Kolonialkę 
to:warem. maglem przy ruchliwej 
ulwy Poznania kOI'zystnąc sprze­
dam z powodu wyjnznu. Adres 
wskaże Orędownik Poznań 
____ .zd 88 583 ___ _ 

Odzież 
zawodową na j korzystniej nabę­
dziesz P. GłoJ;owRki. świętosław­
ska 9, (dawniej .Jęzuicka). 

zd 88746 

Kolonialkę 
zaprowadzoną. towarcm, maglem 
tanio sprzedam. Czyn~z 40. Adres 
wskate Orędownik. Pozna1\. 

zrl 88 653 

Skład 

ro~rywkOwa w wy'konan iu 01'- muzyka lekka i ta·n. «płyty); 13.58 
kioot.ry D ete.i Kolejowego P. W. e'; (' łrla: 15.1E Itllue. lekka (.pl.): 15.35 20 Sztokholm - Koncert syanf. 
(~ Krakowa): 20.15 koncert po- żYC'ie kułt. ŚJn<5>ka: 15.40 nasi '0:0- Il ud-z. Kulen'kanl'Of~ (skr~.l. W 
świecony pamieci Emila :Młyna,r- sen'kal'zP (illłyty): 18.25 POJl:. ak·tu- orot!'r.! Brahms Beethoven. 20.10 
pkiel!:o. T ·ra.nsm,i;;ja ~ Filh a rmonii alna: 18.35 orUdMtra salonCłwa Fran.kfurt - .. Fra Diavolo" oP. 
Wars.zaw~klej. \V ol'el>rwie - ok ... Syrel1:l lłpknr~" (oolyty): 18.45 Aubera. Hambur" i B~rlin - M. 
Jl:odz. 21.15 dzie'llnilk . POl!'. akrn- prOl(1ram; 23.00 ek,rzY'll·ka franc. taneCtllna. 2().30 W. Eiffla - .. Ja·n 
alna: 22.30 mUZyk1 tanecena - z Pa.rYża" o<P. Boi cldien ParU!! 

0_ P. n. Krąków - 7.30 m.uzy'ku (1p1Y'tY); PTT - .. Fantasio" wieCtll6r po-
12.50 auotlycja ella el·zieci w,je.i~,kich: g\\-,CCOOY Alfr. de'Mn""e!. R. Pa-
14.00 fl·a.!l'l1'.e.ll'ty operowe ('ohty): ris - KO'nceort eymf. 20.33 Lon-
15.15 muzyka ('ołyty): 15.3lI .;;oli- rbn R. - .. ś·pie'\Vacy Nnrym.be,r­
ści r.! tow. orki~""t.r~. 6płny)_: 16:05 SCy" 00. 'WnO'nera 'akt II z Ber­
.. Co o nas nWWlą.. 16.1a W·13- lhna). 20.55 Hilversum II - Konc. 
domooci ~ d·nia ... - 18.25 .. K ,ra- symf. W oron. Beethi)ven. 

WOl'Szawa - 7.30 1!1llzyka (poly­
ty): 12.50 .. Bolf'lk - p.rv.odowni.k" 
- OOJl:. nla młod~Ieiv wiejskie;: 
15.15 koncert POP. (płyty): 16.00 
.. Skr~ynka ogólna'" 16.15 .. Życl e 
kult. etolicy": 18.25 mUIll'ka łeokka 
(opłyty): 18.45 P rOJl: ram: 23.00 mu­
zyka taneczna. 

k6w w walce III ~alkł6conialll1i od- 21 RZYm - .. Carmen" 010. Bi­
bioru ra.diaweg-o"; 18.45 p,r(}lt·r3lIIl. zeta. Koenigsw. - M. w~oólcze­

sna pod dy·r. StanJl:€ Krółcwiec 
ł,ódź - 7.35 mUlZ,ka (,płyty); _ Koocert Mooartowski. 21.30 

12_50 koncert żYłY.eli: 14.57 JI:,:elda: Luksemburl! _ Koncert 9Y1Ill.f'. 
15.15 Leh~- i Kalm311 (/Ołyty); 
15.40 sk'rzyn'ka lecIw. 16.00 a~y 22 Sztokholm - Płyty. 22.15 

Warszawa II - 13.10 - 14.50 ool,qkiezo ekran" (.płyty): 18.25 Mediolan. - Konce-rt duetu fort. 
audycja I>rÓlb'na. nrkipstra woj~kowa lr>ra ... (plr.ty); 22.30 Wiedeń - M taneCEna. 

Lwów - 7.35 ffi'Ulllylka z oly,t: 18.35 .. Z~Jl:arlniel1je ch~llIonic-twa Sv.tutltart - KOIllcer<t 1>()0. 

12.50 pOJ:r8Jd:a,n'ka z Wal'lSIZ3 wy; w Polece i okreJl:u 16r1;zkim". 23.00 Koeni/!'Sw. - M. taneezna 
14.30 koncel't życeet1: 15.15 forle- Toruń - 7.30 mUl1lyka ~ War- 2-3.20 Droitwic" ;- Utwory klawe-

Humor zagraniczny 

rzpznicki tanio. \Vskaże 
Poznań. Żupat1skiego 18. 

zd 88717 

pia.no'We walce plyty: 15.30 Sl1lawy: 12.50 o,z-,ród·ki wa,rzywne synowe Kannau a. 
Świercz, wiadomości Ib.ieżace: 15.31i iPiOSełl- - pOZ.: lH.OO orkiestra i s:oliśoi 24.00 SztutJCart - Konce<rt sYl1Jlf. 

ki w wyk. O.lgi KamieńtSkiei na ('płyty): 15.15 mlJlIlyka rozryw·kawa %4.05 Tuluza - ROZlIIl3JUtOŚoCi mu­
IPly·tac-h; 15.55 .. Kącj'k hllllIlru"U"; ('Płyty); 15.35 życie kult. Poono- ZYCEne.. 

- Mojej żonie wcale się tutaj nie nudzi. Codziennie 
rozmawia z żoną, latarnika z 'naprzeciwka. (M) 

(The Pa.ss1ng Show. Londyn)_ 

QO'łoszenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-lamoweJ) al przy końcu CZęŚCI 
~ redakcł'jnej 30 groszy. bl na stronie czwartej 50 l!roBzy. cJ na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne o~klSzenia 

(na lwyzeJ 100 slów, w tym ;) nagłówkowych} słowo nagłówkowe drukl'!m tłustym. 15 gr06Zy. kaM e dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczyna 'ąc 
){1 3l8t~tniej B~ronr, t-lamowy ~limet; 30 groszy. O~,l06~eni~ skomp!iko~ane, z zastrzeteni~m miejsca - od pOBzc~ególnego wypadku 20% nadwyżki. OgłOBzenia do bieżac~go 
wydama przYJmuJe~y ~o ~odzmy 10,~. a do ,,:yda~ medzlelny.ch J śWIą,tecznych do godZInY 9,46 !ano. Ogło~zem.a z poza Wielkopolaki przyjmujemy do wydań bietącvch 
do godz. 10, do wydan ruedzlelnych i ŚWllI,tecznycil dma poprzedmego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które me ZnIe 'kształcflJą treści ogłoszenia. admin!stracja nie odpowiada 

Ogł06zenill przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. :{. O. nr. 200 149. . 



14) bo widzę, że już pija.ny - zawołała, 
- I będziesz już teraz dobrą dla I biegnąc ku pokojom służących. 

twojej starej niani, i nie oddasz jej w Viviana zaś, osłupiała, przygnębiO-
'ręce policji, aniołku. Ale otóż słychać na, udała się do siebie. 
kroki Boba; muszę spieszyć do niego, 

Urocza Nelly 
Kapitan Mallandaine nie mógł nie 

przyznać, że Nelly była prześliczną, 
gdy zarumieniona, wzruszona, po 
otrzymanym pocałunku, stała koło 
niego ze spuszczonymi oczyma. Sta­
nowczo powiedział sobie, że zapomniał 
~ię ostatni raz; ale to nic nie dowodzi, 
DO zwykle mężczyźni, widzą.c się w ja­
kimKolwiek niebezpieczeństwie, mówią 
że to po raz ostatni; nie przeszkadza 
im to przecież jeszcze usilniej powra­
cać do tego samego przedmiotu. 

- Nie chcę gubić ani jej, ani siebie 
- rzekł w myśli poważnie. Tak, jak 
człowiek, widzący przepyszny, dojrza­
ły owoc, łatwy do zerwania, ale do któ­
rego trzeba przejść przez głęboki ciem­
ny rów, na którego dnie nie wiadomo 
co się znajduje, wyrzeka się go dla 
ewentualnego niebezpieczeństwa,­
tak i kapitan postanowił sobie nie 
zwracać uwagi na wdzięki Nelly, bo go 
zbyt pociQ,gały, a obawiał się o skutki, 
tak dla niej, jak dla siebie. 

'i\Tidział wyraźnie niebezpieczeń­
stwo, bo przecież nie mógł zaręczyć, 
czy owa sympatia, którą. uczuł tego 
pięknego, jesiennego poranka dla cud­
nej cyrkówki nie przerodzi się w głęb­
sze uczucie, nie nabierze jaskrawego 
kolorytu, i czy będzie można ją. wtedy 
cofnąć. Tym bardziej, że istotka, któ­
ra ją wzbudza, jest tak prościutką. i 
l1:ieśmiałą, z taką czułością. podnosi 
flołkowe, ocienione długimi ciemnymi 
rzęsami, źrenice, tak prosi o troszkę 
dobroc i życzliwości dla siebie i z taką 
dziecinnQ, naiwnością narzuca swoje u­
cwCie i mówi, że życie i szczęście go­
tuwa byłaby poświęcić dla niego. 

- Dziwne dziecko - rzekł do sie­
bie, patrząc za oddalającQ, się Nelly. -
Taka nieświadomość niczego, w połę.­
czeniu ze śmiałością i wdziękiem. 

Dziewczynka biegła tak szybko 
przez ogród, że zaczepiwszy o kolczate 
krzaki agrestu, upadła na posłanie z 
dzikiego tymianu, pomiędzy dwiema 
grzędami kapusty. Roztarła kilka li­
szek tym upadkiem i nastraszyła ka­
narka, będącego własnością pana Fa­
curty Fogg. Przerażony ptaszek trze­
potał się o ściany klatki. 

Kapitan, Oddalając się ku domowi, 
m~'ślał wciąż o Nelly. Znał on dużo 
kobiet wielkiego świata, strojnYCh i 
pięknych, znał inne kobiety, równie 
strojne, lecz mniej arystokratyczne, 
jak aktorki. artystki ,i mógł śmiało 
powiedzieć, że jo znał doskonale. Nie 
ż tą znajomością rzeczy, z jaką je Bal­
zak analizował, aJe ze zdolnością do 
badania i upodObaniem do krytyld 
zwyczajnego, wykształconego człowie­
ka. Rozumiał on je w każdej chwili 
ich życia, umiał odróżnić fałsz od 
prawdy, wiedział, kiedy piękne oczy 
zapłoną prawdziwym uczuciem. a kie­
dy jest to tylko kokieteria, domyślał 
się, kiedy serduszko odzywa się żyw­
szym tętnem, a kiedy bije z niepokoju, 
czy się dobrze obmyślane plany uda­
dzą. Kobieta nie była dla niego zagad­
ką, bo prawie wszystkie salonowe pa­
nie myślę. jednakowo i mają j'ednakie 
przekonania. Jeżeli która wyrodzi się 
odrębną, to prędko w sobie tę niepo­
trzebnQ, oryginalność przytłumi, aby 
się nie odróżniać od ogółu. Tej pro­
stej dzieweczki, tak szczerze mówiącej 
do niego, nie rozumiał, bo takiej ja­
szcze ni.e widział. Tak jedna dziwiła 
go swym śmiałym, pochłaniającym ca­
łą jej istotę uczuciem i oddaniem się 
osobie ukochanej. 

- Drogie, dobre stworzonko!­
szepn~ł do siebie - jal\:a ona niewin­
na, choć w takim otoczeniu wychowa­
na! Nikt jej nigdy katechizmu nie u­
czył. a pojmujo lepiej jego zasady, niż 
inne. nad którymi pracowano. Prosta 
i dzika, jak Ewa w raju przed upad­
Idem, ręczę, że się nie zastanowiła nad 
tym, jak się trzeba ubrać i uczesać. 

'.-xlszystkie dziewczęta z jej hi asy, 
jakie spotykał na Regentstreet i w ma-

gazynach, tak były inne, zaczepiały 
swawolnie mężczyzn, a choć uczęszcza­
jący w niedzielę do kościoła, całe by­
ły zajęte myślą o bucikach z wysoki­
mi obcasami, o sukienkach i kapelu­
szach. Dziwna rzecz, że Regentstreet, 
tak pełna rozpusty i wyuzdania, przy­
niosła mu idyllę, pełnę. wdzięku i nie­
winności. 

On już tyle w swym życiu dla lu­
dzi poświęcił. Idealny, żyję.cy poezję. 
i pragnący oddać się tej gałęzi pracy, 
- na życzenie ojca, który dowodził, że 
Mallandainowie byli zawsze pełnymi 
wojowniczego ducha, został żołnie­
rzem, dzielnym i energicznym, bronił 
honoru siostry, pomimo, że pojedynek 
sprzeciwiał się jego zasadom, czemuż 
by więc teraz nie miał coś zrobić dla 
swojej własnej przyjemności? Dlacze­
go miał odrzucać ten uosobniony poe­
mat, tę niewinnę. miłość, ten uroczy 
kwiatek, zabłąkany na drodże jego ży­
cia. Sprawiłoby mu to przyjenmość 
i rozrywkę. 

Lecz czy'ż miał pozwolić, aby to nie­
winne dziewczątko pokOChałO go je­
szcze bardziej? Nie, on tego nie uczy­
ni, bo nie jest bynajmniej egoistę., ale 
tylko znudzonym i zniechęconym do 
wszystkiego człowiekiem. Zakochać 
się w Nelly nie byłOby trudno, ale dzie­
dzic Stapplefield-HalI i przyległości, 
ofiarowujący swą rękę dziewczynce, 
która nigdy w życiu nie widziała ele­
mentarza, nie czytała historii Anglii 
i nie ma pojęcia o pięciopalcowych 
ćwiczeniach na fortepian, byłby rów­
nie śmieszny, jak ów książę, który się 
ożenił z dziewczyną., roznoszącą ostry­
gi. 

- Lepiej będzie nigdy już jej nie 
widzieć - rzekł do siebie, wzdychajl},c, 
jak uczeń, zmuszony do spalenia czu­
łego bileciku, przeznaczonego dla pen­
sjonarki w krótkiej sukience. Obec­
ność Nelly i jej dziwne rozmo,vy uspo­
kOiły go trochę, rozerwały nudy ciążę.­
ce nad nim, odświeżyły myśli jego i 
pozostawiły tęsknotę po sobie. 

- Co się z nią stanie? - pytał sam 
siebie - ·bo ona u Foggów siedzieć nie 
może, będzie wciąż biegać za mną, jak 
piesek, który nie chce być uwiązany 
na łańcuchu i którego nawzajem nikt 
nie chce. A cóż ja, u Boga mam po­
cząć z dziewczyną., która mi mówi, że 
chciałaby umrzeć za mnie i znajduje 
to zupełnie naturalnym? 

Powtócił do domu, a pr~ypomniaw­
szy sobie, że jeszcze nie jadł drugiego 
śniadania, zadzwonił i kazał je podać. 
Tymczasem zapalił mocne cygaro i za­
brał się do czytania gazet. Miał też 
odpowiedzieć na list Viviany, co, jak 
myślał, pozwoli mu zapomnieć o ma­
łej czarodziejce, słodkich jej ustecz­
kach i uroczym, dźwięcznym głosie. 

- Viviana - mówił do siebie - ży­
czy sobie, abym z nię. płynął na jaChcie 
i rozmawiał o f.zŁuce i poezji, których 
nienawidzi. Sądzi, że oczaruje mię zu­
pełnie przy szmerze zielonkawych fal 
oceanu, pluska.iących o brzegi jachtu 
i przy blasku księżyca, Odbijającym 
się w wodzie i oświecającym je.i deli­
katną twarzyczkę. Biedna! Nie wie, że 
przy pięknościach natury znikną dla 
mnie jej ś'wiatowe wdzięki. Zapomnę 
o tym, że jej kosztowną. podróżną. toa­
letę op!sywać bęc1Q. 10ndYllslde dzien­
niki, nie omijając przy tym nazwiska 
szcz~śliwego krawca, który ją. wykoń­
czył, a na tle cudnego widoku prędzej 
stanie mi w oczach idealne dziewcząt­
ko, podObne bohaterkom starych poe­
matów, klejnot rzadki, w prostej 
wprawdzie oprawie, ale niemniej ko­
sztowny. 

Viviana Branscombe była w istocie 
zawiedziol1lj., gdy otrzymała na swój 
liścik grzeczną, lecz odmownę. odpo­
wiedź kapitana, a zazdrość przepełni­
ła jej serce na myśl, że go coś miłego 
w Stapplefield·Hall zatrzymuje, po-

nieważ tak długo przebywa w samot­
ności, 
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Nelly tymczasem doszła już do, 
domku ogrOdnika. Uprzedzili ją fur­
man Percival i chłopiec stajenny Mur­
grove, którzy pośpieszyli, aby zawia­
domić ogrodni!{a o tym, co się koło 
stajni stało. Faculty też wszedłszy do 
sypialnego pokoju ujrzał swój najlep­
szy plaszcz, pokraj~my w kawałki, go­
towała się więc straszna burza, a 0-
grodnik, przekonany, że każdy przed 
nim zadrżeć musi, z groźną minę. sę­
dziego oczekiwał winowajczyni. 

Gdy Nelly weszła i ujrzała wszyst­
kich swych nieprzyjaciół zgromadzo­
nych, miała zamiar wrócić się, a 
wbiegłszy do swego pokoju drzwi zam­
knąć na klucz i ratować się ucieczką 
przez okno. Ale Faculty, prędszy niż 
jej myśl, skoczył za uciekającę., a u­
chwyciwszy ją za ramię, wciągnął 
gwałtem do pokoju, gdzie groom i 
furman zanosili się głośnym śmiechem. 
Faculty, walczący ze złym, przedstawił 
się w nowym świetle. Z długimi noga­
mi, czarno ubrany, straszny, zdawał 
się jednę. z tych karykatur, przedsta­
wiaję.cych Don !{iszota w walce z wia­
trakami. 

Pani Faculty, przerażona, załamy­
wała ręce. Nigdy w podobnie strasz­
nych okolicznościach się nie znajdo­
wała. 

- Diablątko przeklęte I - wołał 
mąż jej uciekając się do takich wyra­
żeń, bo już na serio czuł się obrażony. 

zrobiły się zupełnie czerwone. W kon­
en na dobitkę złego posłyszawszy o po.­
prawczej szkole rozpłakała się na do.­
bre. 

\i\Ttem głośne, dwukrotne stuknię­
cie odezwało się u drzwi wchodowych, 
a Śliczny powozik, zaprzężony w parę 
koni, przemknął kolo okien, wracaję.c 
lm pałacowym stajniom. 

- PrzYJaCIel pana kapitana., pan 
Lepelletier, przyjechał - zawołał fur· 
man. - Chodź, Murgrove, pójdziemy 
do gospody. Barney tymczasem sam 
koni dopatrzy. 

Odeszli, a twarzyczka Nelly nagle 
się rozjaśniła. Była pewna, że przy­
jazd Francuza ją wyratuje. 

Pani Fogg otworzyła drzwi zapra­
szając uprzejmie swego oryginalnego 
lokatora. 

- W porę pan przybywasz, radzi 
jesteśmy panu - rzekł Faculty zmie­
niając głos, ostry przed chwilę., na mi­
łe i prawie piskliwe dźwięki. 

- A tak, radzi, jak kwiatkom w 
maju - rzekł z ironię. Lepelletier, 
przemieniony w margrabiego de Ro.­
cheville nie dosłyszawszy poczę.tku 
zdania. 

Elegancko, według ostatnie] mOdy 
ubrany, wyglądał na dandysa pary­
skiego. Mówią dużo o bogactwach 
i wspaniałościach dworu Salomona; 
ale ręczę, że ani ten rozumny krół, ani 
żadna z żon jego nie mieli w swym po­
siadaniu tak kosztownego pierścion­
ka, jak ten, który' w tej chwili bły-

Diablątko prz eklęte! - woiał .. ~ 

- Mały potworze - mówił dalej popy­
chaję.c i okręcaję.c wcię.ż Nelly - co 
masz do powiedzenia na swoją obro­
nę? Przyjść tutaj po to, aby jeść i pić 
z nami i zniszczyć naszą. własność? 
Czy wiesz, że za to szkoda było by 
sznurka dla ciebie? 

- To jedyn~T sposób na takie $h",o­
rzenie - rzekł furman Perch'al wi­
dzą.c, że Nelly krzywi się z bólu; ko­
ściste palce ogrodnika tak się wpijały 
w jej drobne rączki, że aż siniaki po­
zostawiały. - DajcIe je.i dobrze róz­
gami, albo zamknijcie na jakiś czas o 
głodzie. 

- Najmniej trzy funty szterlingi 
przepadło - mówiła żałośnie pani Fa,.. 
culty, która była bardzo oszczędną. ko­
bietą i chowała zawsze pod poduszkę. 
starą pończochę, napchaną pieniędzmi. 
- Pienię.d1e tak jak wrzucone do :::::tud­
ni; już próbowałam pozszywać kawał­
ki, ale nic nie pomaga! Śliczna rzecz, 
tak pallskie odzienie pokrajać! 

- A żebyście ją widzieli, jak latała 
po parku na "Rosicrucianie", który 
wzię·ł nagrOdę w prZeszłym tygodniu. 
Pan nasz patrząc na nię. wyglądał bar­
dzo zły i niezadowolony. Trzeba ję. 
oddać do poprawczej szkoły, zobaczy­
cie, jak się odmieni. 

Twarde ręce Fa""ulty zaciskały się 
coraz bardziej koło drobnych rączek 
dziewczęcia. Targał ją. za uszy w an­
traktach pcmiędzy w~'głaszanymi. sen­
tencjami, a biedne te maleilkie uszki 

szczał na palcu Francuza. Powierz­
chowność jego nie przedstawiała się 
zbyt świetnie: nos jak u krogulca, skó­
ra ciemna i pomarszczona, choć lekko 
naróżowiona, oczy złośliwe, usta zaci­
śnięte. Ale za to miał postawę eleganc­
ką, wą.sy, wymazane różnymi poma­
dami i fiksatoarami, trzymały się 
sztywno jak druty, a nowe granatowe 
ubranie i błyszczące buty dodawały 
mu szyku i wdzięku. 

Fogg zapomniał o swoim kłopocie 
dostrzegłszy tal\: ogromną przemianę 
we Francuzie. Nigdy go nie widział ta­
kim, nie mógł pojąć, gdzie się podziała 
zwykła opalona fajka, pomięty kape­
lusz i grube duńskie rękawiczki. Do­
myślał się, że Francuz jest bogaty; 
przybyły powozik i para pięknych ko­
ni dowodziły tego jasno, ale na razie 
nie chciało mu się wierzyć temu. 

- Dziewczyna, którą. nam pan da­
łeś do pomocy, wciąż coś broi - rzekł 
wreszcie przypominając sobie o zaszłej 
sprawie. 

Fl'ancuz przyglądał sIę Nelly z za­
chwytem. Ta jasna, świeża blondynka 
była tak śliczna, że gasły przy niej 
inne, biało-różowe piękności. 

- Cóż? Potrzebuje może nauki i o­
głady - rzekł obojętnie wyjmując z 
kie~zeni srebrną cygarnicę, wykładanę. 
szylrlkretem. - Ach! Co za śliczna płeć 
u tej dziewczynki. 

(Ciąg dalszy nast:;}pi)" 
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Ponury dramat na "Dzikiej Północy" 

3 at ści ał- mor erc Eh braci 
Straszliwe przejścia zbrodniarza, który zgładził towarzyszy wyprawy po ~łoto - Mimo zdobycia 

majątku nie zaznał chwili spokoju 
Z tego, co niegdyś nQi9iłQ n&'fJWę ,,dzi­

kiego Zachodu" d~iś nie pO'został-o śladu. 
Tam, gdzie rozcią.gały się D'ielSkońc~one 
prerie i dziewicze lasy, 
dziś biegDą szyny kolejowe i wyr_tatła 

niebotyczne domy, 
Le~z dotąd jeszcze istnieje "d'Z'ika p6ł­

IDOC". Są to olbrzymie stepy 1 l,asy kana­
dyjskie, gdzie człowiek zdany jest tyilko 
lDa własne siły. W tych dzikich lasach i 
lDieskończDnych stepach 

kryje się jeszcze posępna tajenudca. 
Pewnej ponurej nO'cy rozegrał się na 

~iednej z fal'm na pograniczu między Al­
berta, a Saskaczewanią Dstatni akt tra.ge­
dii dzikiej póln- cy. Jakiś obcy przyby'sz 
wszedł na wysoką stertę siana, pool>alił 
ją, a nas<tępnie puścił sobie kulę w dO'wę. 
Gdy D'gień został ugasZ<lny. znaleziono na 
miejscu zwęglone zwłoki. Na miejscu po­
riaru zjawił się jakiŚ mętczyzna, Móry 
oświad'Czył: 

"Nazywam się Charles Mac Leod. 
Pomściłem wreszcie mych dwóch 

braci", 
Dramat rodziny Mac LeDdów był znany 

w całej Kanadzie od 30 lat. Wiadomo było 
Q;iJ l>rzed trzydziestu laty trzej ma'Cia 
Leod 

wyruszyU na poszukiwanie kopalń 
złota 

Indian ze szczepu Nahanni. Jut przoo 
lDimi setki poszuki waczy przypiaciło swe 
wyprawy tyciem. MacLeDdowie w.ierzyJ.i 
w swą szczęśliwą gwiazdę, poniewat byli 
'Przekonani, że dzięki wieloletniej przyjaź­
lDi z Indianami, zatrudnionymi podobnie 
'jak on'i w firmie "Hudson Bay". zdołają ze­
'brać więcei od innych szczep;ółów. doty­
czących tych wielkich skarbów. Nabyli 
więc dwa zaprzę.gi i wszystkie sprięlty, 
!niezbędne do pracy w kO'Paln~, po czym 

wyruszyU w kierunku półu.ocy. 
P<l drodze przyłączył się d<l bra.CII. 

ezwarty poszuJkiw8ICZ złota. na'lW'iski8llIl 
Cherry, który miał te same zamńary, eo 
0'Ili. Pe'W'De~o dnia, w7JbUT~ wody gór­
s'kie porwały im prom, na. którym. znajdo­
rwał się ich dobytek. Nie l>ozoBtal!() wJęc 
rnti~ innego, jak ~lać jednego z uczest­
ników WY1Prawy do najbliższego ooied~a po 
nowe zakupv. W PO'wrotna, drogę udał się 
Cha'I"lee MM: Leod, Móry miał się spotkać 
rz; pooootałyani towarz:':'''za!IIll w miejscu, 
Rd7Jie według posiadanych planów, znaleźć 
mieli zl<lto. 

UcląZliwa droga 
!Zajęła Charle,sowi 2 miesiące czasu. Gdy 
'Prz}"był na umówione miejsce, oczom jegO' 
'PrzedrstaWIił się straszny widok: o kilka 
metrów, oddzi8Jlone jedno oil drugiego, 

le-żaly ciała obydwu lego braci. 
przeszyłe kulami 

Cherry Z'niklnąl, nie pozostawiając PO' sob'ie 
śladu. 

Mac Leod domyśliil się . co było przyczy­
na, krwawego dramatu. Jego bracia i Cher­
rry natrafili na złotto, Cherry zamordował 
obydwu towarzyszy i zrabowawszy tyle 
a;lota, ile mógł unieść. zbiegł. 

Pozos'taly przy życiu brat 
zaprzysiągł mord.ućy zemstę. 

"Król Edyp" 
rozpacza na pustyni 

Wśród parad i bajecznych przeglądów 
na lądzie, na morzu i w powietrzu, który­
mi podejmowano Mussoliniego w Libii, 
orszak towarzyszących mu dostojników i 
dziennikarzy miał sposobność doznać nie· 
zwykłych wrażeń artystycznych na przed­
stawieniu "Edypa króla", tragedii Sofo­
klesa, którą wystawiono w odbudowanym 
niedawno starorzymskim teatrze w Sabra­
tha opodal Tripolisu. Starożytny ten teatr, 
zbudowany w drugim wieku po Chr., na­
leży do najwspanialszych zabytków tego 
rocizaju i budzi podziw rozmiarami, oka­
zalością i rozmachem architektury. Nad­
zwyczaj barwnie o tym niezwy~lym przed­
stawieniu opowiada w ostatmm (1:» nu­
merze .,Jlustracji Polsldej" Maciej Loret 
z Rzvmu. ilust.rując piękny felieton wie­
lu doskonalymi zdjęciami. "Rozmawiamy 
z p. Wyczólkowska,", "Oj~iec św. błogosła­
wi urbi et orbi", "Ostatma droga śp. Szy­
manow~kiego", "Echa katastrofy w Te­
ksas", KusoriIlski wrócił na bietnię", 

XVII b'leg "Kuriera Poznańskiego", oto 
~rtykuly, ldóre składają się na ten pięk­
ny numer. Przynosi on poza tym począ­
tek rewelacyjnej powieści o MlI:rii ~urie­
Skłodowsldej pt. "Radium - pIerWIastek 
podbija świa't. Mnóst.wo zdjęć al<ttlaln~ch 
z kraju i z całego ŚWIata , mody, "TydZIeń 
Młodzieży", ka,cik filatelistyczny, humor, 
rozrywki umysłowe - wszystko to dosko­
nale urozmaica bogatą treść tego piękne­
go numeru. 

Bezpłatne numery okazowe wysyła na 
tądanie administracja w Poznaniu, św. 
Mar'cin 70. 

Id'c\1) śladami 7Jbrodn,j.'ana, mówił ka.Mej 
,napotkanej o.sobie: "Nazywa.m się Mac 
Leod ii s2;ukam Jerzego Cherry, który za­
mordował mych br~i". 

Wieść o szukającym zemsty Leodrie, 
rozeszła się po całej półnO'cy; wszyscy, a 
". pierwszym rzędzie, oczywiście Cherry 

wioo:zie1i o tym, te Leod lrO KU'k&. 

Polowanie na dwunożną zwierzynę 
trwało 30 lat. 

Jerzy Cherry, jak 8zczu1ty pies, O'P'U8~zał 
po kolei wszystkie osied,la dZlikiej p6hlooJ', 
kryjąc się nietylko przed Charles Ma.c Le­
odem. lecz i prze'd wszystkimi niemal rode-

NA UROCZYSTOSCI KORONACYJNE 
Imieniem i w zastępstwie cesarza Japonii udaje się do Londynu na uroczY'8t~cf ke­
ronacyjne książę Chichibu, brat mikada., z małżonką. W dniu koronacji kBi~ę Chi­

chibu wręczy królowi angielskiemu order Wielkiej Chryzantemy. 

Królewska korona z ••• platyny 

ezka.'6camd północy, k.lt6rzy 
respektując prawo zemsty, 

gotoWi byli wymierzyć w Charre'tgo z fu.zJ{ 
przy pierwszym z nim BlPotka.niu. 

Cherry był bogatym C'Lłowi8lkiem, lecs 
uJe miał auł chW1U spokoju. 

Mac Leod mógł jut killlkak'l'otnie zaspokod~ 
swą, zemstę, zabijaja,c swego wroga. wolał 
jednak aby z,brodniarz sam wymierzył 
sobie sprawiedlliwość. ulcielu!.j~ przed gnę-. 
bi~ymi go wyrzuitami 8um'ieni'a 1 ruau .. 
st8lrunym pościgiem brata swych ofiar. 

Wreszcie 
pewDeI nocy Cherry poddał .. , 

l następn~go dnia mściciel 8'!.ał wOlbee 
zwęglonych zwłO'k mordercy. 

o oca r'r. nie męczq 
ieśli starcz" s;(i enerqli 
'OvomalrlJl7o pocf1i.zqma 
TWf! sifit. zwigklZ'I enerqiq. 
POl'cia Dvomalfvn'l. d~ 
śniodania koszfujelijlko 

10 q"OS~'I 

~ 
~.i~ 

Najwięk8~Y diament Koh-i-nor 

Jak wiadomo, złoto nie jest jut dzisiaj 
naj droższym metalem. Wyprzedziła go 
pod wtględem ceny platyna. To tet mło­
da angielska królowa Elżbieta nosić bę­
dzie na głowie podczas uroczystości koro­
nacyjnych koronę nie złotą, lecz platy­

1851 r. królowej Wiktorii przez 
stwo wschodnio - indyjskie. 

1 

Miedź w mleku 
Uczeni, przeprowadzaj8;C badania nad 

zawartościa, miedzi w mleku surowym., 
stwierdzili, :te na kaMĄ milionowa, częśt 
mleka znajduje się 0,051 do 0,132 części 

Towarzy- miedzi (przeciętnie 0,077). Mleko plI:ste~ry .. 
zowane posiada wyUzy odsetek mIedZI, & 
mleko suszone nawet 1,37 do 17,15 części 
na milion jednostek mleka. W mleku su­
szonym znaczna część miedzi dostaje się 
w czasie procesu suszenia mleka z apara. 
tury. Należy więc być speCjalnie o.strot-. 
nym podczas produkcji mleka suszonego, 
gdy t miedź wpływa bardzo ujemnie na or­
ganizm konsumenta. 

nową. 

Zdarza się po raz pierwszy, aby ten 
symbol królewski sporzą.dzony miał być 
nie ze złota, powstał więc pewien sprze­
ciw przeciwko takIemu... pogwałceniu 
tradycji, ale wobec wyraźnegO' tyczenia 
krÓlowej Elżbiety musiano zgodzić się na 
platynę. 

Platynowa korona królewska wysa­
dzana będzie całkowicie wielkimi dia­
mentami, wśród których naczelne miejsce 
zajmie słynny Koh-i-noO'r. Ale znajdzie 
się na niej także wielki pamiątkowy dia-I 
men t ze skarbca Lahory, ofiarowany w 

Sporządzenie platynowej korony po­
wierzono londyńskiej firmie .jubilerskiej 
Garrad and Company, noszącej tytuł "ju­
bilerów koronnych". 

Bądź co bądź, do sporządzenia korony 
nie będzie użyta wyłącznie platyna, pozo­
stanie w niej bowiem dotykająca bezpo­
średnio głowy obrączka złota z korony, 
noszonej podczas uroczystości koronacyj­
nych przez królowe Wiktorię, Aleksandrę 
i Mary, choć bowiem od chwili restaura­
cji monarchii w Anglii stało się zwycza­
jem, te każda królowa może kazać spo­
rządzić sobie koronę według własnego gu­
stu, to jednak musi do tej korony wcho­
dzić część korony poprzedniczek nowej 
monarchini na ·tronie angielskim. 

Królowa Elżbieta zastosowała się do 
tego wymagania. 

Pies podrzucił dziecko 
08tro~nie ~lo~yl je na progu i uciekl 

Setki osób cisnęło się w tych dniach -
jak donoszą pisma amerykaIlskie - do 
domku mrs. Crawford w miasteczku Pearl 
River, w stanie Luiziany, aby przyjrzeć 
się ważącemu 4 kilogramy Chłopczykowi, 
którego przyniósł i złotył na progu dom­
ku wielki pies newloundlandzki. 

Otworzywszy z rana: drzwi swej siedzi­
by, mrs Crawford ujrzała tego psa, trzy­
mającego w zębach zawiniątko płócienne I 
i składającego je ostrożnie na progu. Na 
widok kobiety pies szybko uciekł, a wła-

ścicielka domu znalazła w zawiniątku 
niemowlę. 

Przywołany lekarz stwierdził, te jest 
ono najzupełniej zdrowe, ma tylko uszki 
odmrotone. Żadna z osób, które następ­
nie odwiedziły malca, nie przypomina so­
bie, aby kiedykolwiek widziała to dziecko, 
albo też psa, który je przyniósł. 

Państwo Crawford, choć posiadają ju:t 
dwoje wlasnych dzieci, postanDwili poda­
rowanego im w tak niezwykły sposób 
Chłopczyka przygarnąć i wychować. 

Co Z tym fanlem zrobić 1 
Od~ied~ic~l 80 tysięcy bucików ~ lewej nogi 

Pewien bogaty amerykański fabrykant I przedstawia się lJardzo źle, poniewa:l; te­
obuwia pozostawił testament, który wy- stament był s1?'orz8Jdzony cdkowicie fDr­
wołal wieje komplikacyj wśród sfer praw- malInie, w pełni władz umY'B~O'wyeh zmar­
niczych, a LIIlartwienia w rodzinie zmar- łegD. W uzasadnieniu swej ostatniej woN 
leg<l fabrykanta. p.ozostawił on 8Q,000 par fabrykant nadmienił, ~e czyni to dlategO', 
bucików, z tym jednak, te jednemu 1: sy- aby odlZlwyczaić Edwarda li Roberta, takie 
nów za.pisał Wlnystkie buciki 1: lewej nogi, lbo'Wliem imiona nOtS'lą ci sj>adkOtbiercy tllirO 
a. drugiemu synowi z prawej nDgi, ZaB'trze- !lliezwykłego testamen.tu, od niecz.ułOŚci, 
gając że nie mogą, pDrDbić między sDbą która, s'tale się odznaczali. Adwokaci ła­
żadn~j wymiany bezpośrednio, ani po- mią sob-ie jednak nadal głowę, ay ni~ da 
średnio. Obydwaj poczynili starania o 0- się obalić tego w katMym raue ba.rd~ 
balenie tego t-eetameniu, spraW'& j~nak d?;iwnegD l,8JPisu. 

KU WIOSNIE 

Fabryka bez okien 
w Stanach Zjednoczonych wybudDwano 

budynek fabry,czny i biurowy bez O'kien; 
jest on 100 m długi i 50 m szeroki i posia­
da. w jednym skrzydle 2, .v drugim w 
3 piętra. Jako materiału budowlanego 
utyto kalIIlienia i betDnu. Zainstalowano 
światło smuczne, naśladuje zU'Pemie świa­
tłO' dzienne, słoneczne, ~ tym,' te jest ono 
w całym R'lTIach'U jednakie. Do wnę"trza. 
nie dochodzi WtPrawdzie hałas :. zewnątrz, 
lecz tymbardZliej odczuwa się hałas w~ 
wnętrzny, klt6ry usunięto przez nadzwy­
czaj szczelną izolację poszczególnych p~ 
mieszczeń. Do tego celu użyto płyt korko­
wych o grubości prawie 5 cm. Wentyla­
cja automatycz,na jest w fabrYtCe tej dost~ 
sowana dO' nór roku. 


